Nr. 136. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej: 
miesięcznie złr. 9,— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 
Za granicą kwartalnie zlr. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a Pamies seo A IAR FE zaa nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Lwów dnia 14. czerwca. 


Wedle doniesień, nadchodzących z Wiednia. 
sejm czeski będzie zwołany we wrześniu i po- 
trwa do końca października. Wybory do Rady 
państwa zamierzone są na maj 1891 r. Przed 
tem atoli musi ugoda czesko-niemiecka przyjść do 
skutku, ażeby wybory odbyły się pod hasłem 
przywróconego pokoju. 


Przemowa cesarza Franciszka 
Józefa do delegacyj wspólnych wy- 
warła w Rosji bardzo dobre wrażenie i jest tam 
uważaną jako oznaka pokojowa. Już cyfry wspól- 
nego budżetu skłaniają rosyjskie dzienniki do 
wyciągania wniosków o pokojowych dążeniach 
Austrji. Prremowa cesarza — piszą Nowosti — 
dowodzi, że wiedeńscy mężowie stanu unikają 
teraz wszystkiego, co jako wyzwanie mogłoby 
być uważane. Mowa tromowa objawia postano- 
wienie rządu wiedeńskiego niezem sprawy wscho- 
dniej nie znostrzać i to jet dowodem pokojo- 
wego usposobienia Austro- Węgier. Wynika to 
między innemi i z tego, że nie nważano teraz 
w Austro-Węgrzech za konieczne, jak to było 
W ubiegłych latach, dodawać odwagi „bułgarskim 
Przyjaciołom*. Jeżeli się weźmie na uwagę ten 
akt — piszą Nowostt — w połączeniu z tem, że 
w najbliższej przyszłości oczekiwanem jest 
przybyeie arcyks. Karola Ludwika 
do Petersburga, to trzeba przyznać, że te- 
goroczne lato pod względem zagranicznej polityki 
Tozpoczyna się pod bardzo pomyślnemi oznakami 

0 exposé hr. Kalnoky'ego nie wy- 
Powiadają jeszcze rosyjskie dzienniki swego zda- 
Nia, a przecież dotyczący telegram Nowego Wre- 
mienia z Wiednia, brzmi, że oświadczenia hr. 
Kalnoky'ego potwierdzają wielką wstrzemięźliwość 
anstrjacko-węgierskiej polityki zagranicznej, 


„. Narodny Dniewnik, dobrowolnie urzędowy 
dziennik serbski, omawia mowę hr. Kalnoky'ego 
w komisji bndżetowej i oświadcza, że przebija w 
niej wielkie niedowierzanie ku rejeneji. Dziennik ów 
Sądzi, że mimo przeciwnego zapewnienia Kalno- 
ky'ego, niechęć Austro-Węgier względem Serbii 
spowodowaną została na nowo budzącą się u Ser- 
bów przyjaźnią dla Rosji. Ta przychylność 
dla Rosjan jest naturalnym objawem, powstałym 
i rozwijającym Się na zasadzie szczepowego po- 
rewieństwa obu państw, a obudzone tem niezado- 
wołenie w Austrji potrzebuje uzasadnienia. Tera- 
Źniejsza polityka austro-węgierska zasadza się na 
Tóżnienin między sobą narodów słowiańskich. Co 
bię tyczy rekryminacji z powodu zachowania się pra- 
3y, powiada Narodny Dniewnik, że prasa serbska 
Uia może postępować inaczej wobec insynuacji prasy 
*strjacko-węgierskiej, jak tylko walcząc tą samą 
bronią. Nie jest to — powiada Dnewnik — wi- 
lą Serbii jeśli stosunki do Austro-Węgier nie 
SĄ takie, jakby sobie tego we Wiedniu życzono. 
owa hr. Kalnoky'ego rzuca niesłuszne podejrzenie 
ną rejencję i rząd, wyrażając niedowierzanie w po- 
Wage ich i dobrą wolę utrzymania przyjaźnych 
Sąsiednich stosunków między oboma państwami i 
Przypisując im winę zanikania austro-węgierskiego 
Wpływu w Serbii. Hr. Kalnoky — kończy Dne- 
mmk — może być przekonanym, że Serbii stara- 
Mem pędzie zachować dobrajestosunki ze wszyst- 
lmi sąsiadami, a także. i z Austro- Węgrami, a 
0 przez dokładne wypełnianie międzynarodowych 
wiązań. 

Zig., »Panowie Ristic i Gruic, pisze Wien. Alig. 
unią (łzą, że dość uczynili w sprawie 
podniegj jj 2 enia Serbii od zarzutów 
żali się Ich w exposé ministra Kalnoky'ego, je- 
złoczyńcę p "JCili sposobu używanego przez każdego 
mówił p oi fecisti nega! i jeżeli — jakże to 
kiej ozz9rnatory — mieli na tyle imperty- 
none e) Odwagi oskarżać Austrjo- Węgry o złama- 
nie układów, podczas gdy właśnie całe zachowanie 
się Serbii, Zwłaszcza od czasu zagarnięcia władzy 
przeż stronnictwo radykalne, niczem innem nie 
było, jak ustawiejnem nadwerężaniem lojalności 
+ wypełniania dotychczas istniejących układów 
międzynarodowych Jeżeli wobec tego bezczelnego 
Uczeni Serbii ne pobłażliwość rządu austro-węgier- 
skiego, hr. Kalnoky nia straci cierpliwości, to wtedy 
zaiste zasługuje on, aby już teraz imię jego figu- 
towąło w spisie świętych“. I jak się zdaje hr. 
Kalnoky jeszcze cierpliwości nie stracił, bo za- 
Mierzone przez rząd węgierski ostre rozporządze- 
nia, dotyczące przewozu bydła serbskiego, czekają 
BBzcze na wprowadzenie w Życie do czasu, aż 
Żapownienia Serbii będą mogły być 
*Zynami potwierdzone. Jest to nie ma- 


Ż CHWILI. 


Prawdziwa rozpacz ogarnia człowieka, dla- 
Czego serce jego nie ma tej możności rozdymania 
się, jak naprzykład balonik, gumowy gazem napeł- 

lony. A rozpacz tę wywołuje taki nawał prze- 
Dięknych twarzyczek kobiecych, jaki się na kaž- 
Ym kroku, wyszedłszy czy to na ulicę czy gdzie 
NA miejsca Spacerowe, spotyka. Jak Lwów Lwo- 
em, nie było takie multum jak tegorocznej wio- 
Sny i widocznie trzeba przypuszezać, że kobiety 
adne mają także swoje lata urodzaju jak na- 
Drzykład (przepraszam za wyrażenie) chrabąszcze 
przyrodzie. S$ lata, że wcale ich nie ma, a są 
Ów takie, że ani sposób przed niemi się obro- 
aig, Tak jest Szanowni czytelnicy z wąsami, ten 
Tok będzie a podobno już jest dla was prawdziwą 
klęską ; tak jak chrabąszeze kwiaty na drzewach 
tjadajg, wasze seres będą zjedzone z kretesem, 
chociaż nie ręcuę czy Strawione, bo jak wiadomo 
w przybytek miłości u kobiet bywa czasami 
Ścią w gardle, lub kolką w naszym boku. 
nę, A propos tej piękności tegorocznej lwowia- 
ak, to proszę tylko zajrzeć do pracowni foto- 
gufieznej Mazura i obejrzeć jego album piękno- 
nę! Z której ilnstracje zagraniczne jak z bezden- 
) studni czerpią, to z0baCZyBz ich taką moc, | 


g | bliczności. 


We Lwowie, — Niedziel 


łym dowodem łaski rządu dla Serbii, a zarazem 
po części dowodem tego, cośmy już wezoraj w spra- 
wie tej wypowiedzieli. 


Niemiecka komisja wojskowa 
Raichstagu przyjęła onegdaj 20 głosami przeciw 
3, jak doniosły telegramy, 2 artykuł przedłożenia, 
dotyczący przyszłej formacji armii. Przeciw 
przyjęciu wspomnianego artykułu głosowali wol- 
nomyślni, stronnictwo ludowe i socjalni demo- 
kraci. Poseł Richter oświadczył w dyskusji, 
że po głosowaniu nad tym artykułem już są nie- 
potrzebne dalsze obrady. Mimo tego, rozwinęła 
się następnie interesująca i długa dyskusja. 
Windthorst zaznaczył, że to głosowanie 
nad artykułem 2, jest tylko ewentualne i 
że nie obowiązuje ono wcale centrum do podo- 
bnego głosowania w trzeciem czytaniu. Nadto 
przedłożył Windhorst cztery rezolucje, które wy- 
powiadają nadzieję, 1) że rząd odstąpi od 
plauu, według którego wszyscy zdolni 
do broni powołani będą do służby 
czynnej, gdyż pociągnęłoby to za 
sobą niezmierne koszta, 2) Że rząd 
nadal zgodzi się na uchwalanie za- 
wsze tylko na rok pokojowej siły 
prezenecyjnej armii, 8) że rząd dołoży 
starań, aby czas służby faktycznie 
jak najdogodniej ukróconym został 
przez przedłużenie urlopu rekru- 
tom i powiększenie liczby urlopani- 
ków dyspozycyjnych i wreszcie 4) że 
rząd rozważy ustawowe wprowadzenie 
dwuletniej służby w piechocie. 


Po oświadczeniu ministra wojny jenerała 
Verdy du Vernois, że na razie nie może 
wyrazić swego zdania o rezolucjach, wniesionych 
przez Windthorsta, odłożono obrady nad artyk. I. 
przedłożenia, na życzenie Windhorsta, do ponie- 
działku, aby zyskać czas do porozumienia się z 
wyborcami i na układy ze stronnictwem centrum. 

Los przedłożenia. zależy od tego czy cen- 
trum, ewentualnie większa część tegoż, uzna przy- 
jęcie rezolucji Windhorsta, jako warunek głoso- 
wania za przedłożeniem rządowem. 


Przedłożony Reichstagowi wniosek socjal- 
nych demokratów do wypełnienia jak najprę- 
dzej kilku ważnych a naglących. według ich 
mniemania luk w ustawie o zabezpieczeniu ro- 
botników, zajmował onegdaj  Reichstag więcej, 
jak tego wobec przeciążenia zajęciami, można 
się było spodziewać. Sekretarz panstwa Bótti- 
cher i mowcy wszystkich stronnictw okazywali 
wnioskowi więcej sympaćji, jak nawet socjalni 
damokraei mogli mieć nadzieję, — a minister Bót- 
ticher dał nawet wyraz przekonaniu, że w usta- 
wie o zabezpieczeniu robotników jest o wiele 
więcej luk i niedokładności, aniżeli nawet wnio- 
sek podnosi.  Potrzebę rewizji jak najdokład- 
niejszej uznaje zatem p. Bótticher i zaznacza 
przytem, że wszystkie niedokładności ustawy 
wyjdą dopiero wtedy na jaw, gdy ona uzupełni 
zakres swej działalności dotychczas jeszcze nie- 
objętemi a potrzebującemi ochrony kategorjami. 
jak np. rzemieślników. Już w jesieni — mówił 
p. Bótticher dalej — będzie przedłożona Reichs- 
tagowi obszerna nowela, która obejmie o wiele 
więcej punktów, niż obecny wniosek socjalnych 
demokratów. Odesłanie wniosku do komisji uwa- 
żał minister za zbyteczne, gdyż wobec krótkiej 
a nadto przeciążonej pracami obecnej sesji, nie 
odniósłby on prawdopodobnie pożądunego skutku. 

Socjalni demokraei zadowolili się oświadcze- 
niem sekretarza państwa Bóttichera i cofnęli 


swój wniosek. 


Jeden z londyńskich dzienników, 4 powodu 
schwytania nihilistów w Paryżu otrzymuje 
wiadomość ze stolicy Francji, że odkrycia poczynio- 
ne przez rosyjską policję na podstawie informacyj z 
Paryża, niepozostawiły żadnej wątpliwości, że ofi- 
cgrowie armii i marynarki, którzy uwięzieni z0- 
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ła wszelkich środków, dążących do odkrycia spis- 
kowców i miejsca, gdzie się materjał wybuchowy 
znajduje. Pałac carski jest jak najpilniej strzeżony. 

W sprawie tych aresztowań nihilistów, tele- 
grafują z Paryża: Z pomiędzy uwięzionych anar- 
chistów zostanie siedmiu uwolnionych dla braku 
dowodów. Przywódzcami okazują się być Ławrow. 
wydawca Gońca woli ludowej i Mendelsohn, wy- 
dawca pism: Nienawiść klas, Socjalista i Prole- 
tarjat. Policja wykonuje z całą surowością ustawę 
ð cudzoziemcach, których zgłosiło się 158.000. 


Kólm. Zig. doniosła, że Salisbury uznaje za 
pożyteczne porozumienie dyplomatyczne, któreby 
ułatwiło rządom walkę z rewolucyjną 
propagandą i że w tymygelu należałoby ogra- 
niczyć prawo schronienia, Ksóre pozwala anarchi- 
stom, mieszkającym w Londynie przygotować za- 
machy na porządek społeczny na stałym lądzie 
bez wszelkiego dla nich niebezpieczeństwa. 

Nord brukselski, organ rządu rosyjskiego. 
powtarzając tę wiadomość i objawiając oczywi- 
ście wielkie zadowolenie na wypadek, gdyby „mię- 
dzynarodówce* rewolucyjnej,  przeciwstawiono 
„międzynarodówkę* konserwatywną — wyraża 
wątpliwość ażali projekt ten zostanie urzeczywi- 
stniony. „Trudno przypuścić, powiada Nord, aby 
niewyraźne zdecydowanie się Salisbury'ego, po- 
służyć mogło za dostateczną rękojmię powodze- 
nia dla gabinetów, które zdecydowałyby się po- 
stawić na porządku dziennym kwestję wydawa- 
nia przestępców politycznych, Jako wódz partji 
zachowawczej, lord Salisbury nie może w zasa- 
dzie nie aprobować usiłowań rządów zagrani- 
czonych, które muszą jednocześnie walczyć i prze- 
uiwko legalnemu socjalizmowi, „temu“, jak do- 
daje z pewną ironią Nord, „który cesarz Wilhelm 
ma nadzieję nbezwładnić prawnemi reformami* 
i przeciwko anarchizmowi rewolucyjnemu. Ale 
wątpliwem jest, czy będzie mógł on nadać sym- 
patjom rządu angielskiego dla konserwatyzmu 
kontynentalnego sankcję praktyezną. Do tego lord 
Salisbury za mało ma siły, jak dowodzi niepopu- 
larność jego polityki irlandzkiej*, Trudność osią- 
gnięcia podobnego porozumienia powiększa je- 
szcze, według Norda, to, że kwestja wydawania 
przestępców przestała być od dawna kwestją wy- 
łącznie europejską. 

Do niedawna była Anglia schronieniem, z któ- 
rego anarchiści mogli bez wszelkiej obawy agito- 
wać w swoich krajach, dziś są prawdziwem ogni- 
skiem kosmopolitycznej i anarchicznej rewolucji 
Stany Zjednoczone. Tam, lecz nie w Anglii, jest 
główna kwatera znanego niemieckiego rewolucjo- 
nisty, Jona Mosta i innych stronników „propa- 
gandy czynem“, a w Nowym-Jorku i Chicago wo- 
lzowie Fenian i innych podobnych stowarzyszeń 
podpisują wyroki śmierci na przeciwników „spra. 
wy irlandzkiej“ w Europie. A wiee celem roko- 
wań o porozumienie, należałoby zwrócić się prze- 
dewszystkiem do gabinetu waszyngtońskiego, a ta- 
kie usiłowanie byłoby zupełnie bezskutecznem, jak 
o tem wie Anglia z doświadczenia w stosunku do 
Fenian, którym rząd waszyngtoński, pomimo pro- 
testów Anglii, nie przeszkadza popierać „per fas 
et nefas* separatyzmu irlandzkiego. Dlatego Nord 
wątpi, czy rząd niemiecki zdecyduje się na ini- 
cjatywę w tej sprawie, w której natrafiłby na tru- 
dności, prawie stanowczo niepokonane dla mocar- 
stwa europejskiego. Niepodobna utoli nie uznać 
4 drugiej strony, że ograniczenie prawa schronie- 
nia w Anglii i w innych europejskich krajach 
niezwykle utrudniałoby rycerzom dynamitu prze- 
jazd za Ocean i tym sposobem zmniejszyłoby roz- 
wiary propagandy anarchizmu w samej Ameryce, 
bez względu na rząd waszyngtoński. 


C OOOO 
Korespondencje „Graz. Narod.“ 


Paryż d. 9. czerwca. 
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i bliskich stosunkach 
mi gy Zarazem okaz 
rosyjskiej partji rewolucyjnej i i licze- 
bnie, szeroko po całem Paniki ie" a hi liozag 
; R 3 rzuceni i 
że trudnoby było ich zgnieść. Policja petersbur- 
ska jest przekonaną, że w kołach rewolucyjnych 
które stoją ze sobą w związku, był zamierzony 
nowy zamach na cara. To przypuszczenie opierało 
się na okoliczności, że we wsi Begletty, w dy- 
strykcie Goryskim, ze składu dynamitu należące- 
go do przedsiebiorcy budowlanego Strakowskiego, 
skradziono 210 funtów dynamitu i 400 ładunków 
dynamitowych. Policja ma się na baczności i uży- 


z pochwyconymi dy- 
ało się, że członkowie 


dzynarodowy zjazd telegraficzny). 

Komisja parlamentarna, zajmująca się roz- 
biorem proliminarza skarbowego, ściągnęła na sie- 
bie zarzuty ospałej i nieregularnej pracy, skutkiem 
czego miały być odroczone ogólne rozprawy nad 
przyszłorocznym etatem aż do ostatnich miesięcy 
roku. Chcąc okazać niesłuszność zarzutów, komi- 
Sja wzięła się energicznie do pracy i zdaje się, że 
kaz letniemi wakacjami połowę przynajmniej 
tak etu eeg. Najważniejsza jednak decyzja, 
Jazą powzięła, odnosi się do pożyczki konsolida- 
cyjnej, zaproponowanej przez ministra skarbu. 
Pożyczka ta jedynie czyniła możliwemi rozmaite 


że wam się wyrwie ten krzyk rozpaczy o któ- 
rym wspomniałem na początku. — Prawda i to, 
że ten pan Mazur w aparacie swoim posiada ów 
słynny legendowy młyn, w którym brzydkie oso- 
by na ładne się przemieniają, ale dla pań na- 
szych właśnie taki młyn jest pożądanym, bo 
jnżeić żadna z nich nie chce być mniej piękną 
niż jest i wprost powiada; „rób pan tak, żebym 
była podobna, ale ładna“. I Mazur tak robi i 
atelić jego ma powodzenie, bo trafił w gust pu- 


Otóż wracając do tego nawału pięknych 
twarzyczek, zaopatrzonych parą dobijających oczu 
zauważyłem, iż dużo jest między niemi wyznaw- 
czyń wielkiego prawodawcy Mojżesza. Stanowi 
one na ogólnem tle dość znaczny procent raso- 
wego typu tego plemienia z czarnemi palącemi 
oczyma, do których możnaby śmiało przetrawe- 
stować znany wierszyk poety: 


Czyś ty widział wędrowcze lica Wenecjanek, 

I kruczy włos ich warkoczy, 

I czarne ogniste oczy, A | 

I pierś z pod przeźroczystych patrzającą tkanek ? 
Lepiej, jeśliś nie widział. W oczach wenecjanek 
Jest wdzięk, coby wędrowca przykuł tam na wieki 
I zapomniałby kraju swojego kochanek 

I umarłby od swej ojczyzny daleki ip 
Gdzieby o nim rodzinne nie dobiegły wieści. 
Lepiej cudów nie widzieć, a nie znać boleści !! 
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się nie zgadza i jakkolwiek jest większym zwo- 
lennikiem niebieskich, do włoskiego nieba podo- 
bnycb oczu, to dla tych ostatnich gotów znieść 
nietylko boleści, ale nawet tyranizowanie, aby 
tylko zechciały roskosznie patrzeć na niego, a po- 
tem już niech się dzieje co chce! 


f A propos zaś tych czarnych, to mam jedną 
jedyną do nich prośbę w imieniu wszystkich wiel- 
bicieli. Niech wrażenia, jakie śliczną postacią na 
nas wywołują, nie gaszą obrzydliwym niemiecko- 
tureckim żargonem galicyjskich cór i synów Izra- 
ela. Wierzcie mi, że to dużo psuje efektu nawet 
u waszych wyznawców i nie możemy tego pojąć, 
co was trzyma przy tym żargonie, który nie jest 
waszym rodowitym językiem, a przy wymawianiu 
przypomina bardzo mowę Kałmuków. Fe, brzydko 
wam z tem i nie do twarzy i gdybyście zaczęły 
mówić po polsku z ową pieszezotliwą intonacją 
naszej mowie właściwą, jestem przekonany, zała- 
twienie kwestji żydowskiej u nas poszłoby tak 
gładko, jak niegdyś Sabińczyków z Rzymianami, 
Ja sam, który bardzo już nie jestem do tego, ale 
gdyby porywanie weszło ma porządek dzienny dla 
załatwienia sprawy asymilacyjnej, odważyłbym się 
na porwanie ze trzech mówiących ładnie i mile 
po polsku, przepraszam, że nie więcej, ale na trzy 
się ofiaruję. 


Od czasu wprowadzenia przez Koło literacko- 


a dnia 15. Czerwca 1890. r 
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reformy, wprowadzone przez niego do preliminarza 
skarbowego. Projekt pożyczki nie był jednak z po- 
czątku przychylnie przyjęty, przez jednych dlate- 
go, że nie była dość wielką i nie likwidowała ca- 
łej zaległości. — przez drugich dła tego, że będąc 
wyznawcami oryginalnej wielce doktryny: „ani 
podatków, ani pożyczki”, nie chcą sobie zdać spra- 
wy z istotnych potrzeb finansowych kraju. Po 
gruntownem atoli zbadaniu projektu ministra, ko- 
misja przyjęła w zasadzie pożyczkę 700.000.000 
fr. na 8 pre. do skonsolidowania obligacyj sze- 
ściorocznych, wypuszczenych na potrzeby nadzwy- 
czajne ministerstwa wojny. Przez przyjęcie w18- 
kszością 20 głosów przeciw 10 tej operacji, mo- 
Żna już przewidzieć, że izba in pleno także wy- 
razi te-sxmą opinię: Jednocześnie będzie miała ta 
decyzja wpływ na równowagę budżetową, gdyż 
zniknie z etatu ministra wojny suma 37,000.000 
fr., przeznaczonych na płacenie odsetek od tych 
obligacyj sześcioletnich. Po dodaniu tych milionów 
do oszezędności 80,600.000 fr.. wprowadzonej przez 
samych ministrów, oraz około 10,000.000 fr., któ- 
re jeszcze wytargnje komisja, można się spodzie - 
wać, iż etat da przewyżkę dochodów nad przewi- 
dzianemi wydatkami z jakich 50,000.000 fr. Da- 
wno joł nie byliśmy na takich godach, a przeto 
stanowisko ministra skarbu, p. Rouvier'a, polepszy 
się jeszcze i nstali. Dodać tu trzeba nawiasem, że 
p. Burdeau. tegoroczny sprawozdawca budżetowy 1 
pierwsza osobistość w komisji, okazał się finausi- 
stą pierwszorzędnym, bardzo zdolnym, ifże można 
już z góry upatrywać w nim przyszłego ministra 
skarbu. 

Dziś komisja budżetowa Izby poselskiej wy- 
słuchała sprawozdania p. Cocherego z żądań, 
wniesionych przez ministra wojny. Pierwiastkowo 
p. Freycinet wystąpił ze suma 708,470.845 fr.; 
później jeszcze dołożył do niej 9,518.820 fr., tak, 
iż z tego powstała okrągła sumka 718,000.000 fr., 
jakiej żadne państwo na świecie nie wydaje na 
wojsko. Wobec obciążenia skarbu i możliwości 
stopniowego zaspokajania niektórych z tych po- 
trzeb wojskowych, przystał wreszcie minister na 
niecałe 676 imiljonów, co przedstawia oszczędność 
przeszło 42 miliony, po połowie na budżet zwy- 
czajny i nadzwyczajny. Wszystkie prawie główne 
działy wydatków doznały zmniejszenia, pomimo 
to jednak siły obronne kraju, jak zaręczają obe- 
znani ze sprawami nie osłabną, a uzupełnienie 
machiny wojennej opóźnienin nie ulegnie. 

Minister spraw wewnętrznych przedsięwziął 
nareszcie kroki przeciwko ajencjom  totalizatorów 
wyścigowych, które na każdym prawie rogu ulicy 
obdzierają łatwowiernych, rozbudzają namiętności 
do gry i demoralizują tłumy. Skandale doszły już 
do takich rozmiarów, że trzeba było położyć im 
koniec. W następstwie wydanych teraz rozporzą- 
dzeń, ajencje te mają podnieść minimum kwoty 
zakładowej z 2 fr. do 5 i istotnie brać udział w 
zakładach na wyścigach, a nie spekulować tylko 
z oddali i okradać proletarjat. Chociaż środki przed- 
sięwzięte obecnie są jeszcze dalekie od radykal- 
nego nsunięcia zła, jednak zmniejszą je przynaj- 
mniej w znacznej części. A jencje dotnięte w swych 
zarobkach nadzwyczajnych, protestują teraz prze- 
ciwko arbitraloym środkom ministra i oświadczają 
chęć dochodzenia sprawiedliwości na drodze sądo- 
wej. „Procesa to będą nader ciekawe. 

Odbył się kongres doroczny towarzystw na- 
ukowych prowincjonalnych. Na walnem posiedze- 
niu w wielkim amfiteatrze nowej Sorbony, mini- 
gter oświaty, p. Borgois, oddawszy hołd tym 
skromnym a zasłużonym pracownikom we wszyst 
kich oddziałach działalności naukowej, zwrócił się 
przedewszystkiem do sekcji ekonomiczno-społecz- 
nej i prosił jej, aby skierowała swe prace ku 
kwestjom robotniczym, ku reformom społecznym 
i dała programatowi rządu podporę uaukową. Gdy 
się do tej odezwy ministerjalnej doda  okólnik 
świeżo rozesłany przez p. Ribota, ministra spraw 
zagrahicznych, do ajentów dyplomatycznych za 
granicą, w którym wzywa ich do przesyłania mu 
dokładnych wiadomości o stanie kwestji socjalnej 
i reform w sprawie polepszenia dobrobytu stanu 
robotniczego, przedsięwziętych w krajacb, gdzie 
oni się znajdują — to trzeba przyznać, że i rząd 
francuzki bierze się energicznie do urzeczywistnie- 
nia programatu nostępowo-demokratycznego. Mó- 
wiliśmy już, że projekt oznaczający jako maxi- 
mum godzin pracy dla robotników dziesięć i 
odpoczynek całkowity przez jeden dzień w tygo- 
dniu już zdecydowane, Że chodzi obecnie o nada- 
nie mu formy prawodawczej, co jest o wiele tru- 
dniejszem, aniżeli niewtajemniczeni przypuszczać 
mogą. 

Odbywa sią także od dwóch tygodni zjazd 
międzynarodowy telegraficzny. Posiedzenia nie są 


salonach , które tak prędko znalazły naśladowców 
w innych instytucjach tego rodzaju, trzeba przy- 
znać, že towarzyskie Życie we Lwowie bardzo się 
ożywiło. Młodzież już jakoś nie ucieka tak od ko- 
biet do kawiarni i innych tego rodzaju spelunk, 
a młode kobiety nauczyły się kapitalnie flirtować. 
Proszę tylko przysłuchać się rozmowie, prowadzo- 
nej na spacerach i zebraniach publicznych, albo 
w ogrodzie miejskim, albo na wysokiim zamku lub 
stryjskim parku. Ile to tam iskrzy się prawdzi- 
wego dowcipu, ile to pada tam rac nabitych wyż- 
szym pokrojem komplimentów, nie mówiąc o strze- 
laninie oczami, bo tej najlepszy strzelec mierzący 
z Manlichera i prochem bezdy mny m tak nie potrań. 
Słowem serce się raduje patrząc jak wracają owe 
dobre czasy, w których młodzi ludzie nie ziewali 
patrząc na siebie i nie myśleli o tem, żeby jak 
najprędzej podawano kolację. C» jeszcze razi w tych 
zobopólnych rozmowach, to pewne czysto lwowskie 
frazesa, jak: pani dobrodziejko, C0 proszę, 
i całui zki. Co do całowania, no, tobym się 
Je TaGZAĆ < jj idzie o ładne i kobiece, ale 
jeszeze pogodził, jeżeli idzie o ża » 


tą panny mówiąc do mężczyzn, 
fraze a zbliżające ` niawłaści wo „w nstach 
kobiety. Otóż tego: Co proszę, 1 całuję rączki, 
trzeba się pozbyć , bo pachnie to trochę swędem 
kuchni i w lepszem towarzystwie nie uchodzi — 
zaś pani dobrodziejko przypomina nieboszczyka Pa- 


ska z przed dwustu laty. 
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publiczne i nie ma żadnych sprawozdań dotąd, 
umożliwiających śledzenie obrady i uchwał dele- 
gatów. Za to przyjmowani są przez rząd i mini- 
stra dandlu i przemysłu z wielką gościnnością, a 
na cześć ich odbywają się ciągłe bankiety, wide- 
wiska galowe w Wielkiej operze i Komedji fran- 
cuzkiej, urządzane są wycieczki do Compiógne, 
Fontainebleau, a nawet do Rouenu i Hawru., 


Delegacja anstrjacka. 


(Telegram Gas. Nar.) 
Budapeszt d. 14. czerwca. ™ 

W austrjackiej kemisji budżetowej delega- 
cyjnej sprawozdawca Kathrein wnosi przyję- 
cie budżetu wojskowego zarówne ze względów 
patrjotycznych, jakoteż w interesie utrzymania 
pokoju i ochrony produktywnej pracy w czasie 

okoju. R 
3 Minister wojny daje „wyjaśnienia sopełnie 
równobrzmiące z wyjaśnieniami, udziełonemi ko- 
misji węgierskiej. wad Po : 

Del. Chlumetzky dziękuje ministrowi 
za otwartość, zarzuca atoli, że budżet nie jest 
w sposób odpowiedni i deść jasny układany, 
jakkolwiek delegacja nigdy nie odmawiała po- 
krycia istotnych potrzeb armii. Po cóż tedy 
osłaniać się, tajemniczością. Obecny stan zbro- 
jenia się zaczyna być niepokojącym. Zanim 
przyjdzie do wojny lub rozbrojenia, to wpierw 
nastąpi zrujnowanie ludneści pod względem fi- 
nansowym. Ludność nie jest w stanie ponosić 
ustawicznie i stale w tej wysokości ciężarów. 
Podwyższenia stopy pokcjowej czynnej nie znio- 
są oba budżety, a mimo te przecież nie podobna 
tego zaniechać, armia bowiem musi być: utrzy= 
mangą w swej zdolności do boju. Nie powinniśmy 
atoli naśladować na ślepo Niemców w tej mis- 
rze. Przykład Turcji okazuje, dokąd dochodzi się, 
pestępując tą arogą. Orędzie ministra wojny wy- 
wołało w ludności wielkie zaniepokojenie, ponió- 
waż stoimy, pomimo poniesionyeh wielkich ofiar, 
wobec niepewności. Należy ze względu na oszezę- 
dność, jeśli nie o rozbrojeniu myśleć, to bodaj 
o skróceniu czasu służby prezencyjnej, ludność 
bowiem anstrjacka ponosi ze wszystkich ludów 
enropejskich największe ciężary. Katastrofa fi- 
nansowa zaszkodziłaby Austrji znacznie więcej, 
aniżeli porzucenie myśli podwyższenia siły 
zbrojnej. 

Del. Plener zażądał jasnego oświadcze- 
nia ministra co do istotnych jego żądań na 
proch bezdymny, jako też co do zamierzonego 
podwyższenia prezencyjnej siły armii. 

Minister Bauer zastrzega się przeciw Za- 
rzutowi rozmyślnego otaczania budżetu tajemni- 
czością. Niechce on łudzić nikogo. Europa znaj- 
duje się obecnie w rodzaju wojny finansowej a 
jakkolwiek nie strzelają, to przecież jeden dru- 
giego rnjnuje... Na proch bezdymny potrzeba 
ogółem 11'/, miljona, na rok zaś bieżący wy- 
starczy kwota obecnie wstawiona do budżetu. Co do 
podwyższenia stopy czynnej armii, to ma razie nie 
pewnego ani szczegółowego powiedzieć nie może, 
chciał tylko w sposób otwarty zapowiedzieć ko- 
nieczne zwiększenie się wydatków w przyszłym 
roku. Co do podwyższenia stopy prezencyjnej 
nie ma dotychczas stałego projektu, rozumie się je- 
dnak samo przez się, że to nastąpi jeno w dro- 
dze ustawodawczej za pomocą odpowiedniej 
zmiany ustawy wojskowej. Późniejsze powoływa- 
nie rekrutów albo wcześniejsze uwalnianie od 
służby nie może być na razie zastosowane. W wy- 
datkach minister oświadcza, że będzie oszezę- 
dnym ale tylko do granie możliwości da się o- 
szczędność przeprowadzić. 

Na odnośne zapytanie Fałkenhayna oświad- 
czył minister, że kwestja ponownego wprowadze- 
nia lanc u kawalerji, jest właśnie teraz przed- 
miotem badań. 

. Na tem zamknięto rozprawę jeneralną i po- 
siedzenie poranne. Oświadczenia rzeczone ministra 
wojny, wywołały w kołach delegatów wielkie wra- 
żenie. 

„Na wieczornem posiedzeniu Chlumecky 
interpelował ministra w sprawie przeniesienia ko- 
mendy korpuśnej z Berna do Przemyśla, żądając, 
ażeby Morawa i Szląsk otrzymały znown swoją 
własną komendę wojskową. Żądał on także urzą- 
dzenia garnizonów w tych krajach celem zwsl- 
czania strajków. r 

Minister wojny Bauer oświadczył, że 
przeniesienie komendy z Berna do Przemyśle ma 
wielkie znaczenie pod względem strategiczny m, — ©0 
do garnizonów zaś oświadczył, że niezbędną jest 
koniecznością trzymać wojsko w wielkich oddzia- 
łach razem. 


Otóż na ten wykrzyknik, wasz sługa wcale | artystyczne czestycb zebrań towarzyskich w swoich 


No, koniec końców jaki rezultat w odnowie” 
niu towarzyskich zebrań i stosnnków. Oto niezli 
czona mnogość małżeństw, które się w tym czasie 
skojarzyły. Nie biorąc w rachubę wyższych sfer 
parlujących kiepsko galicyjską francuzczyzną, w 
sferach inteligencji Średniej złożyło się aż 72 par, 
mających niedługo stanąć przed ołtarzem. Pomimo 
zatem najuroczystszych zapewnień w parlamen- 
tach, że pokój zapewniony, ja w to wszystko nie 
wierzę, bo niebyłoby takiego zapału do małżeń- 
stwa, który jak wiadomo, jest najlepszym baro- 
metrem niedalekiej zawieruchy na świecie. 


Ponieważ ten fejleton cały poświęcam ptei 
pieknej, muszę zapowiedzieć im jedną jeszcze nie- 
spodziankę. Oto w pierwszych dniach lipca przy- 
jeżdła z Florencji do Lwowa znany powszechnie 
poeta Lenartowicz, a Koło literackie pragnie go 
uczcić wspaniałym rantem i zaprezentować mu 
cały bnkiet piękności tutejszych. Nie wątpimy, że 
każda z pań stawi się' do apeln, bo na tem spo- 
czywa honor miasta i Polek, żeby sędziwy poete 
wróciwszy do Włocb, nie miał powodu do nieko- 
rzystnych porównań tamtejszych piękności z as- 
aneimi. Trudna rada, żyjemy w epoce knltn kobie- 
ty, niechże więc nasze Polki zajmą od dawna 
przynależne im pierwsze miejsce wśród kobiet 
świata i ratują nasze kulturne stanowisko. 


Nemo. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Czrwca 1890. 


Przyjęto następnie ordinarium budżetu woj- 
skowego i dwie rezolucje, a to rezolucję Kathrei- 
na dotyczącą udzielania ciepłych kolacyj dla woj- 
ska i Rlenera co do decentralizacji dostaw dla 
armji przez uwzględnienie drobnych przemysłowców. 

Dalsze posiedzenie dziś. 


- Gadatliwość ks. Bismarka. 


Okólnik:xządu niemieckiego w sprawie inter- 
wiewów u ks. Bismarka wywołał w Friedrichsruhe 
wielkie rozgoryczenie. Wyrazem uczuć, jest arty- 
kuł w przybocznym organie kanclerza Hamburger 
Nachrichten. Artykuł to pełen żółci i goryczy, 
skierówahy przeciwko wszystkim, którzy nie trzy- 
mają z byłym kanclerzem rzeszy niemieckiej. 
Wbrew doniesieniom całej prasy niemieckiej, któ- 
rym*z żadnej strony nie zaprzeczono. a które po- 
czątkowo powtórzyła Nordd. Allg. Zig., starają 
się Hamb. Nachr. wmówić w swych czytelników, 
że nie można przypuścić, ażeby rząd niemiecki 
miał wydawać okólnik, w którym nie oświadczałby 
nic więcej, jak tylko, że polityczne enuncjacje 
ks. Bismarka są zdaniem osoby prywatnej, usn- 
nięteszipełńie od steru rząńń. 

„Poglądy, jakie ks. Bismark wypowiedział 
wobec dhiszdych dzienqikarzy — tab rozumuje 
hambargski organ byłego kanclerza — tworzą od 
lat wielu podstawę polityki niemieckiej, a dzisiejsi 
przedstawiciele rządu / niamieckiego oświadczyli 
niejednokrotnie, iż kierunek polityki ks. Bismarka 
ma zostać zatrzymany i w przyszłości. Dla czegoż 
więb rząd obawia się enuncjacji księcia ? Skoro kje- 
runek polityki jego ma zostac'zatrzymany i nadal. 
nie można polityce tej oddać większej przysługi, 
jak informując zagranicę, Niemcom mniej przy” 
chylną, o istocie, powodach 'i celach tejże polityki. 
Tak w Niemczech, jak zagranicą powinna się pu- 
bliczność dowiedzieć, co książę Bismark myśli 
o starym kierunku, który ma być miarodawczym i 
na przyszłość. Zresztą ciekaw przecież każdy u- 
słyszeć, jak na obecną sytuację polityczną się za- 
patruje książę Bismark, który jest i pozostanie 
najdoświadczeńszym ze wszystkicb żyjących dyplo- 
matów. ` Co przed trzema miesiącami, jak przez 
tyle tat, uchodziło w polityce jako rozumne i słu- 
szne; nie może przecież po ustąpienia jednego 
ministra zamienić się w rzecz przeciwną.“ | 

‘Dalej zaręczają Hamb. Nachr., że książe 
Bismark’ służyć chce tylko celom pokojowym 1 
pojednawczym, a równocześnie obecnym politykom 
niemieckim i że Świadczy to o chorobliwym stanie 
umysłu, skoro część prasy zarzuca księcin, iż dąży 
do zdrady stann lub tchnie nienawiśsią do cesa- 
rza niemieckiego. „Publicyści ci gniewają sie po 
prostu 'o to, że ks. Bismark jeszcze żyje, a jeżeli 
żyje, że ńie zalicza się do umarłych. Tymczasem 
nie odstąpi książę od swej taktyki. zwłaszeza, iż 
dzisiaj nie móże już liczyć na obrone dawniejszych 
swych przyjaciół”. 

„Bcho tego, co o sobie ks. Bismark ogłosił 
w Hamb. Nachr., powtarza się także w rozmowie, 
jaką ks, Bismark miał z p. Kingston, korespon- 
dentem do londyńskiego Daily Telegraph. P. King- 
ston nie pojechał do Friedrichsruhe z własnej 
inicjatywy, ale zaproszony przez księcia Bismar- 
ka, który uczuł nową potrzebę wylania swego 
serca. Pomiędzy innemi powiedział Bismark do 
angićlskiego korespondenta : „Dymisja moja przy- 
szła tak niespodziewanie, iż zaskoczyła nawet 
mych ukochąnych „przyjaciół“ w Niemczech, 
którzy nie posiadali się z radości, iż złożyłem 
wszystkie urzędy i którzy dzisiaj chcą mnie za 
liczyć da trupów. Nie uda się im jednakże tak 
łatwo zamknąć mi usta i odebrać swobodę ruchu. 
W odosobnieniu nie przestanę służyć mej ojczy- 
źniei wytrwam w służbietej aż do śmier- 
ci. Mam przytem ręce mniej związane jak dr | 
wniej. Tym sposobem mogę we Francji i Re: 
służyć própagandzie pokojn. Stosunek Niemiec : 
Francji i Rosji jest wyśmienitym a obawa r ujny 
odroczona na czas daleki. Zresztą jest trójprzy 
mierze dosyć silnem, ażeby Europie zapewnie 
pokój”. 

Dalej mówił ks. Bismark o stosunkn Nie- 
miec do Austrji, powtarzając wszystko, co pod 
tym względem tyle razy wypowiadał w parla- 
mencie niemieckim. O stosunku angielsko uie- 
mieckim powiedział; że więcej wagi przywiązuje 
do przezorności Salisburego, niż do potwarczych 
oszczerstw Stanleya, podczas kiedy o Rosji wy- 
raził się w ten sposób, co pp. Katkow, Durnowo 
i Pobiedonoscew. Żądał on przeciwko nihilistom 
jak najsurowszych środków i oświadczył, że nie- 
zadowołenie poddanych rosyjskieh jest jedynie 
wypływem zanadto wygórowanego oświecenia, 

Nie dziwnego, że w tych warunkach. przy 
tej gadatliwości a gorączkowem kładzeniu na- 
cisku na te strony polityki niemieckiej, o które 
może mniej chodzi dzisiejszym jej sterownikom, 
poparcie ks. Bismarka niepokoi ich i wywołać 
musiało protestacje urzędowe. | 

Jeżeli oczywiste zestarzenie się tego słyn- 
nego męża stanu nie zostało przyspieszone otrzy- 
maną „dymisją, lecz jest naturalnym wynikiem 
pracy i: wieku, WÓWCZAS nawet przyjaciele ks. 
Bismarka muszą sobie powiedzieć, że przestał 
on być zdolnym do sterowania tą nawą, którą 
spoił i pchnął na burzliwe morze dziejowe. 
pa O O w 


Votum ufności delegacji węgierskiej 
| dla Kalnoky ego. 


Votum nieufności, dane przez ciało parla- 
mentartne ministrowi spraw zewnętrzaych — ró- 
wnałoby. się zupełnemu odrzuceniu jego systemu, 
zupełnemu obalenin ministra. Niepodobną jest 
zatem rzeczą dawać, ministrowi spraw zewnętrz- 
nych votum nieufności, jeżeli co do. zasad poli- 
tyki istnieje zgodność w zapatrywaniach a chcia- 
łoby mn się podać tylko wskazówki co do po- 
stępowanią na przyszłość lub pragnęłoby się skry- 
tykować sposób jego działania. | 

Przeciwnie zaś votum ufności w podobny'm 
wypadku bywa środkiem, przez który ciała par- 
lamentarne zwykły dawać wyraz swoim zapatry* 
waniom co do tego, w jakim kierunku powinna 
być prowadzoną polityka zewnętrzna, jaki system 
miałby być przedewszystkiem stosowany. 

Votum ufności zatem dla ministra spraw 
zewnętrznych, jest obok uznania dla niego, zara- 
zem krytyką jego postępowania. f 

„Wychodząc z tego właśnie punktu widzenia 
podajemy dzisiaj w dokładnej osnowie wybitniej- 
sze głosy, jakie padły w delegacji węgierskiej 
w podkomitecie dla spraw zewnętrznych przy 
sposobności etposć hr. Kalnoky'ego. Są to: prze- 
mówienie * referenta przedłożenia mivisterstwa 
spraw zewnętrznych, p. Maksymiliana Falka, 
następnie przemówienia del. Julinsza Horvatha, 
ze stronnictwa liberalnego i hr. Albrechta A p- 
ponyiego, znanego przewódcy opozycji. 

Sprawozdawca Falk zaznacza przedewszy- 
stkiem, że chociaż delegacja węgierska nie jest 
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p. minister spraw zewnętrznych, jakkolwiek baczy 


oficjalnie obowiązana mieć jakąkołwiek wiado- 
mość o tem, co działo się i co było mówionem 
w delegacji austrjackiej, to jednak niezawodnie 
każdy członek delegacji węgierskiej a już zwła- 
szcza, każdy członek podkomitetu tej delegacji 
dla spraw zewnętrznych, jest doskonale powia- 
domiony o tych tak 'doniosłych i zajmujących 
oświadczeniach, jakie p. minister spraw zewnę- 
trznych złożył w komisji budżetowej delegacji 
austrjackiej. P. Kalnoky nie mógłby i w węgier- 
skim podkomitecie powiedzieć nie innego ani też 
coś więcej, lecz musiałby chyba tylko powtórzyć 
dosłownie to, co przed dwoma dniami powiedział 
w austrjackiej delegacji. Mowca sądzi przeto, że 
podkomitet uwolni pana ministra od powtarzania 
ezposć, a exposé przedstawione w delegacji au- 
strjackiej przyjmie za substrat swoich rozpraw. 

Jeżeli podkomitet — mówi dalej mowca — 
zgadza się na taki modus procedendi, wówczas 
sprawozdawca natychmiast uczyni kilka swych 
uwag. 

Przedewszystkiem przyjmuje on z pociechą 
do wiadomości owo zapewnienie p. ministra, że 
przymierze państw środkowej Eu- 
ropy nietylko, iż nie doznało żadnego nadwe- 
rężenia, lecz że nawet jeszcze bardziej się wzmo- 
cniło, że stało się jaśniejszem, głębszem i mo- 
cniejszem i że zwłaszcza stosunki Austro-Węgier 
» Niemcami nigdy nie były jaśniejszemi i trwal- 
szemi jak obecnie. Jestto zresztą tylko oficjalnem 
potwierdzeniem okoliczności, o której nikt w ogóle 
a w szczególności na Węgrzech nigdy nie wątpiłi 
nie wątpi. Jakkolwiek tak prawdziwie giganty- 
czną była postać niemieckiego kanelerza, który 
już ustąpił, to jednak tutaj na Węgrzech nikt 
nie wątpił, iżby jego ustąpienie miało mieć jaki 
wpływ na alians z 7. października 1879. Wiemy 
przecież 4 własnego doświadczenia, że gdy ten 
genialny mąż stanu (Andrassy), który owo przy- 
mierze zawierał w imieniu Austro-Węgier a któ- 
rego śmierć dziś jeszcze serca nas wszystkich 
przepełnia żałobą, że gdy on już przeszło przed 
10 laty ustąpił ze swego wysokiego stanowiska, 
pomimo to przymierze przezeń stworzone nietyl- 
ko iż nie doznało wstrząśnienia, lecz jeszeze pod 
następcami jego prawie z dnia na dzień się 
wzmacniało 8 uczucie potrzeby tego przymierza 
wrastało niejako w umysły narodów. Ta zupełna 
niezawisłość przymierza od osobistości, wskazuje 
przecież najlepiej, jak niezbędnie potrzebnem 
jest to przymierze dla obu stron, jak bardzo od- 
powiada ono interesom obu stron zarówno. 

Do tego hołdowniczego oświadczenia, jakie 
złożył p. minister osobie niemieckiego cø- 
sarza, przyłączy się niezawodnie z całego Serca 
i węgierska delegacja, 

Co zaś dotyczy trzeciego w tem przymierzu, 
t.j. Włoch, to niejednokrotnie w ostatnich 
czasach złożone przez tamtejszego prezydenta mi- 
nistrów oświadczenia, ndowodniły, że i tam po- 
tęga potrójnego przymierza i potrzeba utrzymania 
takowego w całej sile, doznają nałeżytej oceny. 

e obok tego przymierza pomiędzy nami i 
resztą państw europejskich istnieją przyjaźne sto- 
sunki, zostało to skonstatowanem już z najwyż- 
szego miejsca i także węgierska delegacja przyj- 
mie to niezawodnie z pociechą do wiadomości. 

Pomimo tego chciałby jednak mowca zapy- 
tać , czy pomiędzy tą resztą państw nie znajduje 
się jedno, mianowicie Anglja, która chociaż 
nie łączy się bezwarunkowo z przymierzem państw 
środkowo-europejskich, to jednak stoi bliżej tych 
państw. jak wszystkie inne, nie należące do przy- 
mierza. 

Sprawozdawca byłby bardzo wdzięcznym p. 
ministrowi, gdyby ten był w stanie coś bliższego 
w tej kwestji powiedzieć. 1 

Nie mniej zadowalającem jest to, co p. mi- 
nister powiedział o stosunkach monarchii do Buł- 
garji. Bez wątpienia i węgierska dolegacja ca- 
tem sercem przyłączy się do tego uznania, jakiego 
o. ministrowi naród i rząd obecny w Bułgarji nie- 
s "zędzą. nS 

Kwestja uznania obecnego księcia Bułgarji 
była już niejednokrotnie poruszaną w węgierskiej 
delegacji, przyczem przyznano, że stanowisko wini- 
sterstwa spraw zewnętrznych, przez nie w tej 
sprawie zajęte, wypływa niezawodnie z traktatu 
berlińskiego. Mowca musi wyrazić swoje zadowo- 
lenie z tego, iż p. minister i przy tej sposobności 
naznaczył definitywne załatwienie tej kwestji jako 
rzecz pożądaną. Mowca wie, że w Każ- 
dym razie, nawet wtedy, gdyby w myśl traktatu 
berlińskiego Austro-Węgry w tej sprawie mogły 
postepować samodzielnie, Austro- Węgrom tylko 
drogi krok w sprawie tej przypadłky, pierw- 
szy bowiem należy się Porcie. Ta ostatnia jest 
bezwarunkowo władzą przełożoną dla Butgarji 1 
ani Austro-Węgry, ani ktokolwiek inny nie ima 
prawa wywierać presji na jej postanowienia, ale 
może przy poinocy serdecznych stosunków, które 
między Austro- Węgrami i Portą mają miejsce, 
byłoby rzeczą podobną, przynajmniej w sposobie 
rad przyjacielskich, tę kwestję coraz to bliżej po- 
suwać do zupełnego jej rozwiązania, a w każdym 
razie byłoby rzeczą interesującą dowiedzieć się, 
czy ministerstwo spraw zewnętrznych w tym kie- 
runku porobiło już jakie kroki w Konstantynopolu, 
lub czy jakie robić zamierza i czy się spodziewa 
jakiego z nich pożytku ? 

Co dotyczy Serbii, to owo zarówno 
spokojne, jak i pełne energii stanowisko p. mini- 
stra w tej sprawie, zrobiło niezawodnie i na 
członkach węgierskiej delegacji najlepsze wraża- 
nie. Ponieważ w chwili obecnej nie rozchodzi się 
tyle o okoliczności faktyczne, jak raczej © usposo- 
bionie, przeto można się tylko zgodzić na to, iż 


żenia rzeczy. Ż roku na rok zaznacza się, że po- 
łożenie rzeczy się nie zmieniło, że sprzymierzeń- 
cy pozostali ci sami. Otóż przeciw temu mowca 
musi wskazać na to, że jakkolwiek stosunki wza- 
jemne pomiędzy sprzymierzonemi mocarstwami są 
najlepsze, to jednak w stosunkach pomiędzy po- 
szezególnemi państwami sprzymierzonemi a inne- 
mi państwami zaszły zmiany. Tak, według Capri- 
vi'ego, stosunki Niemiec do Francji nabrały ten- 
dencji, by sprowadzić w nich poprawę, tak samo 
też poprawiły się znacznie stosunki między Wło- 
chami a Francją. Na odwrót stosunki Austro- Wę- 
gier do państw bałkańskich niezawodnie sie po- 
gorszyły. Rząd bułgarski trzyma się tylko własną 
siłą i prócz życzliwych słów nie otrzymał od Au- 
stro- Węgier żadnego poparcia. Stosunek Austro- 
Węgier do Serbii pogorszył się ogromnie, lecz 0 
to nie można obwiniać ministerstwa spraw zewnę- 
trznych, bo Austro-Węgry trzymają się systemu 
niemięszania się w cudze sprawy. Zasada jest słu- 
szną, ale w Serbii lekceważą ją sobie, Nie może 
być to miłem i pożądanem, cierpieć, aby Serbia 
rozluźniła owe węzły, które wprzód z Austro- Węgra- 
mi nawiązała. Jestto rzeczą słuszną, że monarchia 
nnika kolizji 4 trzeciorzędnemi państwami, ponie- 
waż nie ma ona w ogóle upodobania w wywoły- 
waniu nieporozumień. Ale z drugiej strony jest 
rzeczą niezbędną, by tam, gdzie jak np. w Serbii 
usposobienie nieprzyjazne przeciw Austro- Węgrom 
jest rzeczą pewną i widoczną, posługiwano się 
przynajmniej bronią zupełnego izolowania takiego 
państwa pod względem ekonomicznym i dyploma- 
tycznym. 


Mowca zaznacza 


, „Mowe że ze strony prasy 
niemieckiej podniosły 


zeciw zamiarowi 
wycieczki Węg Berlina namię- 
tne głosy. Nie można - mować, gdyż te głosy 
przedstawiły usiłowania Lulouu I towarzystwa wę- 
gierskiego nietylko w nieprzyjaźnem, ale, co wie- 
cej, w fałszywem świetle. Mowea zaznacza, że 
minister spraw zewnętrznych uczyniłby dobrze, 
gdyby chciał zająć się tą sprawą i gdyby spra- 
wił, żeby opinia publiczna Niemiec była za po- 
średnictwem austro - węgierskiej reprezentacji w 
Berlinie należycie o stosunkach węgierskich infor- 
mowaną. 

To jednak tylko wtedy dałoby się osiągnąć, 
gdyby na czele niemieckiej ambasady — tak samo 
jak i przy innych ambasadach austro-węgierskich 
— takie tylko osobistości były stawiane, które 
miałyby należytą znajomość stosunków w obu po- 
łowach monarchii; powinni to być nietylko ruty- 
nowani dypłomaci, ale także siły i talenty obe- 
znane z wszystkiemi stosunkami i warunkami pn- 
blicznego życia, Wreszcie uważa mowca za rzecz 
pocieszającą, iż widoki na stosunki bandlowe Au- 
stro-Węgier z Niemcami się poprawiły, jak zdru- 
giej strony nie można znowu zaprzeczyć, Że 
stosunki z państwami bałkańskiini się pogorszyły. 

Hr. A pponyi zaznacza przedewszyst- 
kiem, że jeśli opozycja w deleyacjach nie uderza 
na rząd z taką siłą jak w parlamencie, to ma do 
tego dwa powody. Jednym jest to, że w delega- 
cjach takie kwestje bywają roztrząsane, które 
monarchii siłę na zewnątrz zapewnić muszą. 


Jestto przeto rzeczą naturalną, że opozycja 
nie może się trzymać w delegacjach takiej metody, 
któraby mogła wyrządzić szkodę monarcbii w jej 
stosunkach na zewnątrz. Drugim powodem zaś 
jest wzgląd, iż opozycja ma w pierwszym rzędzie 
obowiązek, aby nigdy nie sprowadzać opinii pu- 
blicznej na fałszywą drogę. A gdy mowca z za- 
rządem spraw wewnętrznych zgadza się przynaj- 
mniej co do zasad jego polityki, to postępowanie 
takie, iż on ż tego tylko powodu, że należy do 
opozycyi, miałby zająć stanowisko atakujące rząd 
wspólny, niezawodnie mogłoby sprowadzić opinią 
publiczną na bezdroże. 

Mowca uważałby jednak za rzecz potrzebną, 
aby ministerstwo spraw zewnętrznych zaprowa- 
dziło ua przyszłość zwyczaj ogłaszania aktów dy- 
plomatyeznych. Niedawno wydana włoska księga 
zielona wzmocniła go tylko w tem przekonaniu, 
i właśnie z tej księgi zielonej dowiedział sie on 
o wielu rzeczach, w ogólności dla Kalnokyego 
pochlebnych. 

W ogóle mowca przyłącza się do wywodów 
Spzawozdawcy Falka. Z radością wita oświadcze- 
nia, odnoszące się do trójprzymierza, ale chciałby 
zrobić kilka uwag w odniesieniu do państw bał- 
kańskich. Mowea śledzi z wielkiem uznaniem ową 
energią i zręczność, Z jakiemi „Bułgarya umie 
utrzymać swoją samodzielność; jest on jednak 
przekonanym, że przy całej zręczności i energii 
nie byłoby się to udało Bułgaryi, gdyby nie była 
ona miała moralnego poparcia ze strony monar- 
chji austro-węgierskiej. Mowca jest przekonany, 
że owe oświadczenie, jakie złożył Ka łnoky, ił 
Anstro-Węgry nie pozwolą na jakąkolwiek inwa- 
zją do Bułgaryi, było dla Bułgaryi niezwykłe sil- 
nem poparciem. Niemniej sądzi on, że gdyby 
monarchja dała Bułgaryi jeszcze większe i bar- 
dziej widoczne niż dziś poparcie, że takowe żadną 
miarą nie byłoby zbytecznem. Wiadomości bowiem 
Jakie mowca odbiera z Bułgaryi, nie są wprawdzie 
niepokojące, ale z drugiej strony nie usposabiają 
też do optymizmn. Intrygi przeciwko obecne- 
mu stanowi rzeczy w Bułgaryi są nieustanne i 
niebezpieczne a przeciw nim nie wystar- 
cza bierne zachowanie się! W łączności 
z tamtem co powiedział, stawia mowca pytanie, 
czy nie możnaby na nowo podjąć dyplomatycznych 
układów co do uznania księcia bułgarskiego. 

Według zapatrywania mowoy, ruch ten 
miałby taki skutek, iż układy, gdyby nie dopro- 
wadziły nawet do pożądanego skutku, to jednak 
jako okoliczność faktyczna, miałyby wielkie 
znaczenie moralne dla Bułgarji. Ruch ten dałby 
sposobność aby wszyscy na półwyspie bałkańskim 
poznali stanowezość Austro-Węgier pod wzglę- 
dem popierania tych, którzy postępują po tej sa- 
mej, co Austro-Węgry drodze. Według włoskiej 
księgi zielonej nie była Porta od tego w jesieni 
r. 1889, by wziąć w ręce swe inicjatywę w kwe- 
stji uprawnienia stosunków bułgarskich. Przy ta- 
kiej sposobności trzeba było Anstro-Węgrom 
wystąpić w sposób, który dodałby Porcie odwa- 
gi. Pozytywne zamanifestowanie świadomości o 
swej potędze i zamanifestowanie stanowczości, 
przysporzyłyby Austro-Węgrom uzpanie, które 
sprawiłoby, iż tak niekorzystne zwroty rzeczy, 
jak ów, który znalazł miejsce obecnie w Serbii, 
stałyby się rzadszemi objawami. 

Zresztą co do obecnego stanu rzeczy w Ser- 
bii, to godzi się mowea ze stanowiskiem zajętem 
przez mioistra, to jest, że nie należy walczyć 
z usposobieniem panującem w kraju, ale z dru- 
giej strony nie ścierpiałby on najdrobniejszej ofi- 
cjalnej czynności, przez którą oficjalna Serbia 
chciałaby uwłaczać znaczeniu monarchii. 

Ponieważ mowca godzi się na ogólny kie- 
runek zewnętrznej polityki Austro-Węgier i 
tylko w cieniowaniu jej różniłby się od ministra, 
przeto przyjmuje mowca wniosek sprawozdawcy, 


ba tok spraw w Serbii z całą uwagą, to jednak 
nie daje się wywieść z swego spokojnego stano- 
wiska. Tymczasem po za obrębem suchego stanu 
prawnego rzeczy, zdarza się wiele sposobności do 
wyświadczenia większych lub mniejszych grzecz- 
ności, jakie państwo wielkie małemu sąsiadowi 
może zrobić; te usługi muszą być jednak za sł u- 
żone, a kto nie stara się na nie zasłużyć, te- 
mu muszą być odmówione. 


Mowca z zadowoleniem widzi z kilku naj- 
nowszych rozporządzenie, łe rzad węgierski i rząd 
wspólny w porozumieniu ze sobą tę właśnie dro- 
gę obrały i należy tylko wyrazić życzenie, aby 
wytrwały na tej drodze. Jeżeli w Serhji nie umie- 
ją dość dobrze ocenić korzyści, jakie zapewnia 
temu małemu królestwu stosunek przyjaźny do 
Austro-Węgier, to może wiecej zrozumienia znaj- 
dą tam owe ujemne następstwa, które za sobą 
pociągnie nieprzyjazny stosunek A ustro- Węgier do 
Serbji. - 

Po wypowiedzeniu tego wnosi sprawozdawcą, 
by komitet wyraził swoją zgodę na kierunek po- 
lityki dotychczas uprawiany, jak niemniej, aby 
dał wyraz swemu zaufaniu do kierownika tej po- 
lityki, a budżet ministerstwa spraw zewnętrznych 
aby przyjął jako podstawę do debaty szczegó- 
łowej. , 

Juliusz Horwath; rozpoczynając specjalną 
dyskusję, chce przedewszystkiem oświecić obraz, 
jaki sobie stworzył pod względem ogólnego poło- 


jeszcze pasie się na polach galicyjskich; 


cych. na wieniec ludowy, uchwalony na zebraniu w 
Wadowiesch. 

P. Wład Żeleński ułożył marsz żałebny, 
który granym będzie podczas uroczystości złożenia 
zwłok Adama Mickiewicza na Wawelu. 

Towarzystwo literatów i artystów czeskich „U- 
melecka Beseda* w Pradze, postanowiło prosić komi- 
tet dla przewiezienia zwłok nieśmiertelnego Adama 
Mickiewicza, ażeby — jeśli okoliczności pozwolą —. 
szezątki wieszcza pobratymozego narodu przewiezione 
były przez Pragę. W takim razie uważałaby „Ume- 
lecka Beseda“ gza największy zaszczyt urządzić uro- 
czyste przeniesienie zwłok z jednego dworca na dru- 
gi i dostarczonoby jej przez to sposobność zamanife- 
stowania ogólnej czei dla wielkiego wieszcza. Jedno- 
cześnie delegowała „Umelecka Beseda* p. Edwarda 
Jelinka na uroczystość przeniesienia zwłok Mickiewi- 
cza do Krakowa w celu złożenia wieńca. 

Dziennikom warszawskim pozwolono 
wreszcie zamieścić telegramy urzędowej petersburskiej 
ajencji telegraficznej północnej o terminie pogrzebn 
Mickiewicza, oraz o składzie deputacji, która poje- 
dzie po zwłoki do Paryża, O przygotowaniach atoli 
w Krakowie i szczegółach uroczystości dzienniki te 
nie podają i obecnie żadnych wiadomości. 

* Zjazd koleżeński byłych uczniów gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie, którzy w r. 1870 
składali egzamin dojrzałości, odbędzie się dnia 6. 
lipca 1890 o godzinie 8 rano w gmachu bernardyń- 
skim. Gdyby który z kolegów z powodu braku adre- 
su nie otrzymał zaproszenia, zechce niniejsze ogło- 
szenie uważać jako aaproszenie 

Bliższych wyjaśnień udzieli imieniem komitetu 
Józef Chołodecki sekretars dyrekcji poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

* Rozdanie świadectw w sskole realnej. 
Uroczysty obohód odbył się w dniu 12 bm w lwow- 
skiej wyższej szkole realnej. 

Za inicjatywą dyrektora tej szkoły dr Teofńla 
Gerstmana odbyło się uroczyste wręczenie świadectw 
abiturjentom, którzy w tym roku złożyli maturę. 

W świątecznie przystrojonej sali fizykalnej ze- 
brali się uczniowie trzech ostatnich klas szkoły re- 
alnej z maturzystami na czele, miejsca przeznaczone 
dla gości zajęła liczna publiceność a o godzinie 4 
wszedł do sali delegat Rady szkolnej krajowej p. dr. 
Radziszewski, na czele oałego greminm nauosyciel- 
skiego, Profesor dr. Radziszewski wskazał w serde- 
ceznem przemówieniu na obowiązki jakie młodzi abi- 
turjenoi wstępując obecnie na szerszą drogę pracy 
przyjmują względem kraju i narodu i zagrzewał ich 
do wytrwania na stanowisku godnem ich powołania. 

„ Mieniem maturzystów odpowiedział abiturjent 
Juljusz Orłowiez, dziękując profesorom za prawdziwe 
ojcowskie obchodzenie się z młodzieżą, i zapewnił, 
że zdrewe ziarno wrzucone w ich gerca młodzież bę- 
dzie pielęgnować, żeby adrowy i pożyteczny wydało 
owoc. 


Sprawy samorządu. 


Przed dwoma laty postawił był poseł Madey- 
ski wniosek tej treści : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby w 
sposób odpowiedni zbadał potrzebę reformy postępowa- 
nia sądowego w sprawach niespornych, a zwłaszcza 
sprawach spadkowych i sierocińskich — i ażeby na 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył zasady, mające 
służyć za podstawę do ustawy w postępowaniu w 
sprawach niespornych dla naszego kraju, o której 
wniesienie w drodze konstytucyjnej należałoby we- 
zwać rząd. 

Wniosek powyżazy zamienił sejm na posiedze- 
niu z 19. stycznia 1888 w swoją uchwałę, a Wy- 
dział krajowy wywiązując się z tego polecenia spro- 
sił komisję prawniczą, tudzież delegatów towarzystw 
prawniczych we Lwowie, Krakowie i Wadowicach na 
posiedzenie, na którem omówiono i wskazano kierun- 
ki, w jakich Wydział krajowy badanie swe ma pro- 
wadzió 

Zebrano tedy w ciągu roku daty, odnoszące się 
do tych spraw i zasiągnięto w tej mierze opinii Wy- 
działów krajowych rozmaitych austrjackich prowinoyj. 
Z tych dwa, tj. Wydział krajowy tyrolski i w ziemi 
przedarułańskiej oświadczają, że odnośne kraje 6 z u- 
Ją także bardzo dotkliwie złe, jakie 
ustawa w sprawach niespornych z roku 
1854 w tych krajach wyrządziła, iże 
sejmy starają się już o potrzebną zmia- 
nę. Dziesięć Wydziałów krajowych nie wpowiada w 
tej mierze żadnego zdania, a tylko jeden Wydział 
krajowy czeski uważa obecnie obowiązującą ustawę 
za zupełnie dobrą, i nie wymagającą żadnej poprawy. 

Mając jnż daty w kraju zebrane i opinie poza- 
krajowych władz antonomicznych, postanowił Wydział 
kraj. zasięgnąć jeszcze opinii Izb notarjalnych i ad- 
wokackich, tudzież Wydziałów prawa i administracji 
w obu uniwersytetach, a nadto wysłać swego urzę- 
dnika do kilku sądów wschodnio i zachodnio gali- 
cyjskich, ażeby tam na mocy zezwolenia wyższego 
sądu lwowskiego i krakowskiego zbadał : 

ile pertraktacyj spadkowych przybywało ooro- 
eznie w ciągu lat 1880 —1887 ; 

jak długo trwa załatwianie sprawy spadkowej ; 

w ilu pertraktacjach spadkowych znajdują się 
gospodarstwa nieruchome ; 

w ilu spadkach pozostały małoletnie dzieci; i 

wiele wynosiła należytość przyznana notarjuszo- 
wi w stosunku do wysokości spadku, 

Po systematycznem nłożeniu materjału nagro- 
madzenego, przystąpi Wydział kraj. do opracowania 
sprawozdania, które wraz z wnioskami przedłoży sej- 
mowi w tegorocznej sesji. 


W jednym z miejscowych dzienników podano 


wiadomość z wystawy wiedeńskiej, jakoby tam b u- 


z ; : i a R: $ Gospodarz klasy p. profesor Franciszek Wali- 
=. e z i i i papio ia. A HTE górski, który dzisiejszyoh maturzystów Proa? 
y Poda ga cya cego | przez oałyoh 7 lat, połegnał ich rzewnem przemó- 


z Tyśmienicy, Kamienny, 
Mycowa, Zarszyna itd. 

Wiadomość ta jest o tyle przedwczesną, że by- 
dło galicyjskie na wystawę zgłoszone najspokejniej 
a pojedzie 
do Wiednia dopiero w pierwszej połowie lipca. 


Kronika miejscowa 1 zamiojscowa. 


Lwów dnia 14. czerwca. 


Klebanówki, Jaćmierza, 


wieniem, zagrzewając do gorącej miłości ojczyzny i 
wiary i wiernego wytrwania pod dwoma temi sztan- 
darami, od których zawisła nasza przyszłość naro- 
dowa. Przemówienie swoje sakończył ozcigodny pro- 
fasor naprowadzeniem słów poety, że wszystko mija 
lecz „nie mija ojców naszych świeta wiara i ta Pol- 
ska stara“. 

Nastąpiło wręczenie świadectw maturzystom a 
mianowicie: Wajdowakiamu Michałowi (z wyszoze- 
gólnieniem), Dyduszyńskiemu Zdzisławowi, Langiemu 
Janowi, Langiemu Kazimierzowi, Makanowi Edwar- 
dowi, Orłowiczowi Juliuszowi, Warchałowskiemu Mie- 
czysławowi, Zacharjewiczowi Alfredowi i Heftlerowi 


* Mianowania. Namiostnik przeniósł komissa- 


rzy powiatowych: Marjana Wolskiego z Przemyśla 
do Horodenki; Władysława Marka z Pilzna do Prze- 
myśla; Adama Thiirmanna z Kołomyi do Pilzna i 
Leona Kruszyńskiego z Horodenki do Kołomyi, prze- 
znaczając ich do służby przy dotyczących starostwach. 
Rada szkolna krajowa zamianowała Hieronima 
Święsha w Rosenburgu, stałym nauczycielem młodszym 
zawiadującym szkołą filialną w Rosenburgu. 


* P. Eruzm Jerzmanowski, znany w naj- 
szerszych kołach filantrop, przybędzie teraz z Nowe- 
go Jorku do Krakowa i zabawi tam, w towarzytwie 
członków swej rodziny, przybyłych g Królestwa Pol- 
skiego, do pierwszych dni lipca, tj. aż do zakończe- 
nia uroczystości złożenia zwłok Adama Mickiewicza 
na Wawelu. 

t Helena Czyżewiezowa, żona radcy zdrowia 
i profesora dr. Czyżewicza, zmarła dziś w południe. 

* Z życia towarzyskiego. Stanisław Barce- 
wiez, znakomity skrzypek, wstępuje w zwiąki mał- 
żeńskie z panną B. kaliszanką. Ślub odbędzie się za 
kilka tygodni. 

* Brylantowe gody. Ouegdaj obchodzili w Ne- 
apolu uroczystość brylantowych godów Józef i Anie- 
ła ze Skrzyneckich Głoszczyńscy. Jubilat jest kre- 
wnym poety Seweryna, ur. w r. 1792 w Malanowie 
i służył niegdyś w armii francuzkiej. Jubilaci po- 
siądali dawniej dobra w gub. podolskiej, 


* Obywatelstwo honorowe. Rada gminna 
miasteczka Rudnika, w pow. niskim, na posiedzeniu 
13. kwietnia br. nadała jednomyślnie honorowe oby- 
watelstwo Leonowi Knettnerowi, dzierżawcy apteki 
w Nisku. 


* Doktorat. Daniel Kulik, rodem z Medenic w 
Galicji, otrzymał na wszechniey wiedeńskiej stopień 
doktora praw. 


* Sprowadzenie zwłok Mickiewieza Zwra 
oają uwagę, ża dotychczas nie doniesiono jeszcze czy 
i w jaki sposób odbędzie się w Paryżu stwierdzenie 
tożsamości zwłok Mickiewicza. Akt ta- 
ki powiaienby się odbyć z wielką uroczystością, czas- 
by już było tedy o tem pomyśloć 

Podkomitot krakowski uchwalił za- 
mianować mistrzem ceremonii urouzy- 
stości dr. Ferd. Weigla, a sekcja gospodarcza te- 
goż podkomitetu wydała odezwę do mieszkańców 
Krakowa w sprawie pomieszkań. 

Komitet, wybrany na walnem zgromadzeniu, 
które odbyło się w zeszłym tygodniu w Poznaniu dla 
obmyślenia sposobu uczczenia pogrzebu Mickiewicza 
uchwalił : 1) żeby wszyscy delegowani, czy ochotni- 
cy, którzy na pogrzeb do Krakowa pojadą, tworzyli 
jedną wielką delegacją od zaboru pruskiego, pod je- 
dnym wspólnym przewodnikiem, hr. Augustem Cie- 
szkowskim ; 2) delegowani ci zawiozą do Krakowa 
jeden wspólny wieniec, który będzie wyrazem łączno- 
ści wszystkich Polaków z zaboru pruskiego, wyrazem 
ich wspólnej duchowej i materjalnej ofiary na tru- 
mnie Adama Mickiewicza złożyć się mającej; 3) 
w sam dzień pogrzebu krakowskiego, odprawi się 
staraniem komitetu wspólne dla całego zaboru pru- 
skiego żałobne nabożeństwo w Poznaniu w kościełe 
farnym. Podobne obchody żałobne, wyraża komitet 
nadzieję, odbędą się wszędzie, gdzie tylko mie- 
szkają Polacy, więc nietylko po miastach, ale i po 
wioskach naszych; 4) w Poznaniu w dzień pogrzebu 
uwieńczony zostanie pomnik Mickiewicza tamże sto- 
jący, wieczorem zaś tego dnia odbędzie się w sali 
o ile możności jak największej, odczyt wraz z odpo- 
wiedniemi produkcjami  muzykalno-deklamaoyjnemi; 
wreszcie 5) komitet pośredniczy w zbieraniu kłosów 
z ziem polskich pod panowaniem prawkiem zostają- 


GZONO podniosły ten oponon: 


SoA Oświetlenie gazowe otrzymała ulica Osso- 
lińskich, gdzie już założono rury i ustawiono la- 
tarnie, 

* Wydalenie. Policja lwowska wydaliła do 
granicy rosyjskiej wjJzezakowej technika Stanisława 
Słonimskiego, poddanego rosyjskiego. 


* Rewizja. W Ponikwie koło Brodów odbyła 
się rewizja policyjna w domu włościanina Kondrata 
Tacieja podejrzanego o agitacje panslawistyczne. 

* W majętności Jana Matejki w Krzesła- 
wiecach pod Krakowem spłonęły 12. bm. od uderze- 
nia piorunu stajnie dworskie. Dwukrotne szybko po 
sobie następujące uderzenia piorunów sprawiły, że 
w przeciągu 15 minut z ogromnego zabudowania pe- 
zostały tylko mury. 

* (łroźny pożar nawidził 10. bm. wieś Kra- 
sne koło Złoczowa i zniszczył 23 zagrody włościań- 
skie wraz ze wszystkiemi ruchomościami, Przeszłezo 
roku w jesieni zniszczył pożar w tej samej wsi 28 
zagród tak, że wskutek tych dwóch klęsk cała wieś 
znajduje się w nieopisanej nędzy. 

* Dary. Osoba, niecheąca być wymienioną , zło- 
żyła w kasie krakowskiej Akademii nmiejętności 10 
tysięcy złr. z przeznaczeniem procentu, według uzna- 
nia, co dwa lub 3 lata, na nagrodę za dzieła treści 
naukowej, a głównie religijno moralnej. Przeznacze- 
niu temu ma się stać zadosyć po śmierci dawcy. 

Równocześnie otrzymała akademia od sądu kra- 
jowego w Krakowie zawiadomienie, że zapisana jej 
testamentem bł. p. dr. Warszauera kwota 4000 złr. 
już przez pozostałą wdowę złożona została w depozy- 
oie sądowym. Woli zatem testatora, użycia odsetek 
na nagrodę za wypracowania zadań konkursowych 
treści lekarskiej, stać się będzie mogło zadosyć w 
terminach testamentem wskazanych, z wyjątkiem je- 
dynie pierwszego, który o tyle opóźnić się musi, 0 
ile wymagać tego będzie zebranie z odsetek kwoty 
potrzobnej do uiszczenia do tego legatu należyto: 
skarbowej. m — 

* Wycieczka .Harmonif* do Byizuchowić 
z współudziałom Tow. śpiewackiego „Rcho* odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 bm Wyjazd z iworea Kolei 
Karola Ludwika o godz. 2 m. 20, powrót o godzi- 
nie 9 m. 20 

Bilety wstępu wraz z prawem użycia pociągu 
tam i na powrót po 60 et., dla dzieci niżej lat 10 
po 30 ot. sprzedawane będą w niedzielę od 9—12 
w budce tramwajowej przy placu Grołuchowskich 8 
od 1 po południu na dworcu kolei. 

* W „Gwieździe* lwowskiej odbedzie się ju- 
tro w niedzielę 15. bm. zabawa towarzyska z przed- 
stawieniem  amatorskiem przy współudziale artysty 
teatrn hr. p. Adolfa Linkowskiego. który wystąpi w 
roli Dodowskiego w jednoaktowej fraszce pt. „Płosnka 
wujaszka*, W razie niepogody odbędzie się zabawa 
w sali. Urozmaicony program i znana staranność 
„Gwiazdy” w urządzaniu tege rodzaju rozrywek dają 
rękojmię świetnego powodzenia. 

* Ntacja telegrafu połączona z urzędem po- 
oztowym otwartą została d. 12 bm. w miejscowości 
Spar pow. staromiejskim. 

* Zmarli w Czerniowcach : Były właścioiel dóbr 
Eljasz Luttinger w 74 r. życia i matka lekarza 
miejskiego dr. Flinkera w 80 r. życia. 

Elżbieta z Kannerów Trachtenbergywa, żena 
adwokata krajowego w Kołomyi, zmarła tamże w 35 
roku życia. 

W Karlsbadzie zmarł Ludwik Karśnicki, wła- 
ściciel dóbr Mchy w Peznańskiem. Zmarły był wzo- 
rowym gospodarzem, a pracą swą i znajomością rze- 


Adolfowi. Odmówieniem modlitwy dziękczynnej zakoń- 


czy nietylko zachował majątek odziedziczony, le 
znacznie go powiększył. Brał też żywy udział w pra- 
cach publicznych. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 14. bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po- 
łudnie d 13. bm. do 12. godz. w południe d. 14. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku  połudn.-zachodni. 
co do siły mierny (2'0), stan nieba zmienny, powie- 
trze wilgotne (69*/, wilg. względ.), opadu nie było. 

rednia temperatura w tym czasie była + 15 9*C, 
najwyższa -- 220» © dziś przed 12., najniższa 
+- 10:89 © w nocy. i 

Uwaga: Cała doba była przy zmiennym stanie 
nieba pogodna. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Król. Polskiem ; zwyżka 775 do 770 
mm. w Islandji. 

Stan baremetru zredukowany do poziomu morza 


i 3 A ; 3 Egzamina ro : 3 Rem" jerowy 135725. 
był dż o 9 godz. ano, 757 mm. Barema opada gn. 4-letnia Fligthy po Pfeil od Bajaderki, 5. Tegoż ŻE odbędą siek tn 23 + SFR nicznych, wojennych — to nie jest dro- rubel HEN sA wspólna —'—. 5°% renta austr. 
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siły mierny (2--4); średnia temperatura w tym 
czasie pozostanie około -|- 16:0*C; stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza podniesie 
się do 75*/.; opad: deszoz chwilowy w obu dobach ; 
powietrze dość niespokojne. 

« Jutro i d. 15. czerwca : 
— św. Łukyanna 


św. Wita i Modesta. 


— Podczas zrzeczenia się tronu arcyksię- 
żniezki Marji Walerji będą obeeni ze strony rządu 
węgierskiego ministrowie hr. Szapary, hr. Bethlen, 
Szilagyi, Orczy i prawdopodobnie Feiervary. 

— Kongres więzienny. Austrjackie minister- 
stwo spraw wewnętrznych utządziło w Peteraburgu 
z.okazji międzynarodowego tamtejszego kongresu Wy- 
stawę Więzienna, na której między innemi znajdują 
się plany gmachów więzień w Pradze i Marburgu, 
dalej wyroby skazańców ze wowa, modele oddziału 


sarkofagi i ołowianą trumnę pokrytą mnóstwem figur 
w relifie. Obok sarkofagów leżały kosztowne naczy- 


nia i dwa dobrze zachowane męskie popiersia a jedno 
kobiece. Wszystko to będzie odstawione do Beirutu. 
*reheologowie twierdza, Że jest to grobowie: żydow- 
skiej lub feniekiej rodziny królewskiej. 


do wyścigów na torze lwowskim do dnia 
1. ezerwea 1890. 
Czwartek dnia 22. czerwca, 

Bieg I. Nagroda Towarzystwa 500 zł. 1. Wgo 
Kaspra Geista, og. gn. 83-letni Hagyd-ott po Mont 
Gibello, (półkrwi). 2. Wgo Józefa Krzysztofowicza, 
og. skarogn. 3-letni Prinee-Regent pe Kaiser od Iro- 
nia, (półkrwi). 3. Wgo Alfreda Mysłowskiego (ju- 
nior), ogier kaszt. 3-letni Minus po Kalandor II. od 
Ta-owa. 4. Wgo Alfreda Mysłowskiego (senior), kl. 


tiny. 7. Hr. Stanisława Siemieńskiego i Wgo Alfre 
da Głarapicha, og. gn. 3-letni Ernani po Kaiser od 
Suremy. 8. Tychże samych klaoz kaszt. 3-letnia 


Idole po Kaiser od Tosona. 9. Tychże samych ogier 


gn. 3-letni Souvenir po Grand-Duc od Pamiątki. 
10 Hr. Jana Tarnowskiego, klacz gn 3-letnia Ku- 
rierka po Corsar od Taurel-Crown 11. Tegoż same- 
go og. gn. 4-letni Niente po Corsar ed Prima-Aprilis. 
12. Tegoż samego ogier kaszt. 4-letni Ostatni po 
Corsar od P. Piperkowskiej, (półkrwi). 13. Tegoż 
samego klacz kaszt 6-letnia P. Piperkowska II po 
Blankenese od P, Piperkowskiej, (półkrwi). 14. Tegoż 
samego, klacz gn. 3-letnia Propinacja po Corsar od 
Recydywy, (półkrwi). 15. Hr. Juliusza Tarnowskie- 
go, klacz kaszt. 3-letnia Zagadka po Corsar od So- 
mething Now. 

Bieg II. Wojskowy bieg myśliwski (Armee 
Steeple-chase). 1. Por. hr. Józefa Fiirstemberga, wa- 


Kto bowiem swojego czasu zaciągnął dług 1000 zł. 


skarbu państwowego ponieważ ntrudnia ona pra- 


Czerwca 1890. 


system zbrojny kontynentalny, i jeaerał lord 
Wolseley oświadcza publicznie. że dziesiata część 
tych sił angielskich, jakiemi rozporządza każde inne 
mocarstwo, lepiej poprze interesa W. Brytanii i 
ojczyznę zasłoni, aniżeli tego inne mocarstwa do- 
kazać mogą. We Francji za najwyższy Wyraz konty- 
nentalnego systemu uważają wciągnięcie na linię 
bojową armii terytorjalnych, czyli milicji. Jednem 
słowem, każdy naród ma, miał, lub odszuka! sobie 
właściwy typ i właściwą drogę, aby dojść da g7 towo- 
Ści postawienia się w obronie najdroższych m: 10- 
teresów — i dlatego bez rozpaczy, z otuchą patrzy 
w przyszłość, mimo strasznych ciężarów położenia. 
Iść wszakże tylko na wyścigi w martwej Sztn- 
ce wszechmocy armaty i karabina, uważając na- 
rodowe tłumy ludności tylko za niezliczone ko- 
horty do experymentowania wynalazków tech- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15 


W interesie państwa leży dać za monetę 
papierową tyle złota, ile papier ten miał warto- 
ści, nie w chwili regulacji waluty, lecz tyle, ile 
rzeczywiście był wart na podstawie dłuższego 
przeciętnego obrotu z uwzględnieniem powstania 
i rozwoju stosunków kredytowych i podatkowych. 


w banknotach nie może być przecież obowiązany 
do zwrotu 1000 guldenów w złocie, łecz tylko 
tyle winien zapłucić złotem ile na podstawie tej 
przeciętnej właśnie wartości 1000 zł. papierami 
wyniesie, 

Od pewnego czasu gulden nasz papierowy 
podnosi się w stosunku swej wartości do kursu 
złota, jest to jednak wynikiem spekulacji wy- 
Śrubować go jak najwyżej, aby w chwili zmiany 
waluty otrzymać za niego jak największą ilość 
złota. Taka speknlacja jest przeciw interesom 


widłowe uregulowanie waluty. 


te wydelegował Wydział krajowy członka Wy- 
działu p. Tad. Romanowicza i prof. Zygm, Strusz- 
kiewicza. 


Konwersja 5° listów zastawnych Tow. 
kredyt. ziemsk. na 4!/,'/. Onegdaj podaliśmy 
w tej sprawie urzędowy komunikat Gaz. Lw. doty- 
czący konwersji, — dziś notujemy, że w pierw- 
szych dniach po ogłoszeniu konwersji, skonwerto- 
wano i zgłoszono przeszło 7 milionów 59/, listów, 
tak, że o ile sądzić można, przeznaczona do kon- 
wersji ilość 20 milionów Jistów 5 procent. przed 
oznaczonym terminem 28. bm. wyczerpaną zosta- 
nie, a kurs 4t/,*/, listów nad 10050 za sto pod- 
niesionym będzie, 


w nieskończoność, a przez to wstrząsa pod- 
podstawami ekonomicznemi. Gdyby zaś prawdą 
być miało, że w tej chwili prowadzi się między 
mocarstwami wojna na luidory, zanim rozpocznie 
się walka na ostre — to w tej wojnie ci, którzy 
hołdowali systemowi ślepego naślado- 
wnictwa zgóry byliby pokonani. 


W Pradze odbyło się w dniu wczorajszem 
zgromadzenie młodoczeskie na wyspie św. Zofii, 
na którem postanowiono agitować na prowincji w 
tym kierunku, aby wszyscy posłowie staroczescy 
do Sejmu byli zmuszeni złożyć mandaty, ałbo li 
też wstąpić do klubu młodoczeskiego. i 


Rząd rosyjski pracuje nieustannie nad roz- 


tureckie 


kolei 
munalne wiedeńskie 
121'75. Galie. oblig. emn. 104 75. 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 229:75. Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 


nych 234-—, Akcje Bankvereinu 12060. 


Kolej 
Banku hipoteczne 
Banku kredyt. ga 


zachowania się w spisku Panicy Spensjono- 
wany. Osobua komisja zastanawia się nad 
stosunkiem podpułkownika Rizowa do tej 
sprawy. 
Wiedeń dnia 14. czerwca godz. 1. min.40 po 


południu. Akcje kredytowe 
Towarz. górniczego 


39 —. 


37 60. 


Napoleondory —'*—. Marki niem. ——. 


eO > EEEE 
Wiadomości głałdowe. 


dnia 14. czerwca. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


Lwów, 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. 
olej fiwow.-Czern.-Jasska po 200 zł 

go gal. po 200 zł. w. a 

lie. po 200 zł. w. a.. 


II. Listy zastawne za 100 2. 

Banku hipotecznego galic. 4'/,°/o 108 w 30 lat 
5° „ n 

5s wyl. 10°% - 107— 


Banku krajowego 41,0, los. w 51 latach . 
Towarz, kred. SĄ m 100 


ziemsk, 5 fa 


n r n a 


; ; : i Chwil wa tu j x szerzeniem i pomnożeniem zarządzeń, mających r ">. C | 
młodocianego itp. , łach gn. pełnol, Friseur po Emilius od Freifräulein. i O p Sy , acja nana vwa i onani nadbaliyo dicii s A g 3 P a s 
— Wyrok wydany w sprawie loteryjnej Farkasa | 2. Tegoż samego wałach gn. 6-letni Alibi po Przed- Jakkolwiek pan Gruics w tejże samej nocie, | W ostatnich czasach rozwinięto gorliwą działal- > ge W allo 


sniósł najwyższy trybunał królewski w Budapeszcie, 
polecając zarządzenie nowej rozprawy i wytoczenie 
Śledztwa przeciw żonie Puespóky'ego. 


— Próby. Na kolei nadwiślańskiej czynią się 
przygotowania do praktycznych prób z przyrządem 
do kontrolowania zwrotnic stacyjnych, urządzony przez 
inżyniera Wurela. Aparat urządzonym jest w ten spo- 
sób, że za pomocą połączeń elektrycznych, na tarczy 


świt od Sorcery. 3. Por. hr. Józefa Giżyckiego 2. p. 
uł., klacz gn. pełnoletnia Ada Tuljć po Digby Grand 
od Dido po Albroock. 4. Tegoż samego wał. gn. 
pełnoletni Sygnał po Sygnale, (półkrwi). 5. Rtm. 
Gustawa Igalffy'ego 1. p. uł, klacz gn. 6-letnia 
Britania po Brennus, (półkrwi). 6. Tegoż samego 
klacz gn. pełnoletnia Peronella po Przedświt od Pe- 
pity. Tegoż samego wałach gn. pełnoletni Satyr po 
Lanert albo Grand-Coup od Zelindy. 8. Por. Fran- 


w której się skarży na zapoznanie ze strony mi- 
nistra Kalnoky'ego przyjaźnych nczuć serbskich 
dla monarchii austro-węgierskiej, i żąda niby na- 
prawy jakiej krzywdy, wyrządzonej Serbii — jak- 
kolwiek, powiadamy, w tejże samej chwili prezes 
gabinetu belgradzkiego insynuuje, że monarchia 
to łamie właśnie przyjacielskie stosunki z Ser- 


ność w tym kierunku, szczególnie na polu szkol- 
nietwa. Rusyfikacja szkół żeńskich przeprowa- 
dzoną zostanie jeszcze w bieżącym roku. Nie- 
dawno wyszło rozporządzenie rządowe, obniżające 
znacznie podatki kościelne, jakie płaciła 
dotąd Indność protestancka. 


Z Madrytu donoszą, że onegdaj dała królowa 


MI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw, (d. 6°%) 3'% ST 
„ (A. 50/,) Żele M 


IV. Obligi za 100 zł. 


Indemnizac jne galic. 5%/, m. k.. . -> 
Galio. funduszu propinacyjnego 49/, 

Kom. banku krajowego 50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 


n n n 


Akcje alpejskie 
Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 341-—. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
152:75. Akcje Unionbanku 244:75. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 19775. Akcje kolei Północnej 275'50. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 139:—, 
Akcje kolei Państwowej 
Akcje kolei Trwowsko-Czerniewieckiej 231—. Akcje 
węg.-północno-wschodniej 19775. 
148 75. Akcje Tow. tureckiego 


50% los. w 37 lat. 1 


ję W: 2. T, am. : 
6%, W- 8. 


ustawionej w biurze zawiadowoy, sprawdzać można | oiszek Lutz 3. p. uł, klacz gn pełnoletnia Fawo- bią — to przecież do wojny nie przyjdzie z tego | rejentka sankcję ustawie, dotyczącej ogólnego » + Zir. 1883 4'/9/, . 
dokładnie, czy zwrotnice prawidłowo są ustawione. rytka po Corsar od Bałamutki, (półkrwi). 9. Por. zatargu. Słodkie tony, jakiemi w tym momencie | prawa głosowania. | V. Losy. 0 
— Awanturniczość ezy patrjotyczne po-| Aladara Miklos 16. p. buz., klacz kaszt. pełnoletnia przemawiają w Petersburgu o mowie cesarza| memmmmmmmmaa kony RB, TRE A ć 3 "a bk 
A powodowało hr. n AT oj Nuna. 10. Por. Mikołaja Podlewskiego 18. p. uł, | Franciszka Józefa do delegacji, a nawet o wy- j A Ta r a i 
tórego postępku czytamy w dzienniku Mosk. Wied. | wałach skarogn. pełnol. Bohun po Pretender I. 11.| kładzie sytuacyjnym hr. e a Ja y „ Monety. y m 
co mastępuje : Por. Willy Schram 7. p. Bł. mianuje Rtm. Edward | ręczną PER A wd NE. F th z Talorrany Gazety Narodowej Dukat ai. "ET SA FH 
„W ozasie ostatniej wojny rosyjsko-tureckiej, | Wegr 7. p. uł., wałach skarogn. pełnolet. Cromvell ? pieron 28 TząĆ goros W U ' Napdlkondor „470: 341. u AJEDOPSEJ 
wniśsł kapitan sztabowy 1. pruskiego gwardyjskiego | (półkrwi). 12. Por. hr. Ernesta Stahremberga 6. p. | POPRTłSZY w fałszywe położenie względem mo- Półimperjał rosyjski . | . . ..... . 965 978 
pułku, hr. Ryszard von Pfeil prośbę o pozwolenie | drag., klacz kaszt. 4-letnia Kit po Vernenil od Kitty. | nurchii, stara się jak może, a raczej, jak to jest Wiedeń d. 14. czerwca. Według pu- | Rubel rosyjski srebrny 132 142 


wstąpienia w szeregi aławnej rosyjskiej armii. Hra- 
bis był oficerem doświadczonym w boju, odznaczo- 
pym żelaznym krzyżem za wałeczność w wojnie fran- 
cusko-pruskiej. Pragnienie jakiegoś ofieera, zmiany 
na pewien czas nudnej i jednostajnej słnżby pokojo- 
wej, na bojową, pełną energii, niebezpieczeństw ale 
za to dającą sławę, wydawało się całkiem natural- 
nem. Hr. Pfeila przeznaczono do strzeleckiego pułku 
piechoty i brał udział we wszystkich dziełach, gdzie 


się odznaczył ten sławny pułk. W szeregach pułku 


dosłużył się jednej z najznaczniejszych odznak wo- 
jennych, to jest orderu Włodzimierza 4. stopnia z 
mieczami. Zdawało się. że hr. Pfeil zrósł się z ro- 


<<=umyjską armią i postanowił na zawsze pozostać w jej 
chociaż nie przyjął rosyjskiego poddań- 


szeregach, 
stwa. 


12. kwietnia 1878 roku przeniesiono kapitana 
sztabowego hr. Pfeila w tymże stopniu do sławnego 
pułku rosyjskiej gwardji. Obdarzeny rozumem, rozsąd- 
; silnym i u- 
miejącym lawirować, oswoił się wnet hr. Pfeil z no- 


kiem i taktem, a głównie charakterem 


wem położeniem i zaczął szeroko korzystać z bez- 


granicznej gościnności rosyjskiej armii. Na czem się 


to skończyło, do czego doprowadziło? do tego, że 
kiedy brabia Pfeil pojął, że już dokonał swego dzie- 


ła a u nas już nie te czasy, że drużba drużbą, a 


ałnżba głużbą, pospieszył do awoich. 
I o to hr. Pfeil wziął u nas od służby wszy- 
atko €0 mógł. doszedł do stopnia pułkownika gwar- 


dji, dowodził batalionem, a potem jakoby znaczny 
spadek wymagał jego obecności w Prusach, poprosił 


o uwolnienie od służby i stosownie do swojej prośby 
erpniu ubiegłego roku uwolniony został w od- 
oniecznie bez mundurn. Szybko zebrał się 
hrabia, uwożąc ze sobą cenny mate- 
rjał, dobyty 2 długiego i detajlioznego poznania nie- 
tylko rosyjskiej armii, ale i całego ustroju rowego 
państwa. Teraz ten SAM hrabia Pfeil, jakeśmy to 
czytali w oficjalnej niemieckiej wojennej gazecie Mi- 
litär Wochenblatt, został znów wliczony w Bzeregi 
pruskiego pułku gronadjarskiego imienia następcy 
tronu Fryderyka Wilhelma nr. 11. i, co Fete 
ważnem jest, przyłączony 0 pe ia sztabu , ney 
ralnego w Berlinie, co w Niemozeć! 90 NE 7 
nych przyczyn nie zdarza się, znaczy y e Pb. 
swojej niemieckiej włady naczelnej, służąc y z hel 
skiej armii. I monachijska Allg. Zig., gazeta b 
dzo rozpowszechniona wyraziła wielkie zadowolenie £ 
powodu tego „mądrego i delikatnego“ odznaczenia. 
W resyjskiej służbie — mówi gazeta — hr. von 
Pfeil przepędził 14 lat i to w gwardji, gdzie stał 
blisko wyższych sfer Petersburga Dobrze rięc i do- 
kładnie jest obznajomiony z rosyjskimi zasobami wo- 
jennymi i dobrze poznał Rosję Podawszy powyższe 
opisanie faktn, narzekają Mosk. Wiedom., na go- 
ścinność rosyjską, na zdradę niemiecką, rzucają podej- 
rzenie na wszystkich Niemców i finlandczyków w sze- 
regach rosyjskich, że i między nimi mogą się zna- 
leté tacy zdrajoy i widzi w całej awanturze knowa- 
nia politycgne. My pozwolimy sobie wyrazić pewne 
owątpiewanie w tym względzie, które już w samym 
tytule zaznaczyliśmy. Być może, że hr. Pfeil miał na 
myśli cele polityczne, ale także i to meżebne, że jest 
on tylko swykłym awanturnikiem. 


"= ożarów, jak telegrafują z Moskwy, 
padły A a zakłady _ufalejaki i newiański Gma- 
chy fabryczne spłonęły i wraz z niemi 3.000 bu- 
dynków, a w ich liczbie 3 cerkwie, 3 szpitale, 4 
szkoły, bazary. Podczas pożarów zginęło 40 ludzi, a 
18.000 zostało bez dachu. 


— Btrejk policji. W Londynie zanosi SIĘ na 
strojk policji, Naozelnik policji Monree udał się do 
rządu o poowyżkę płao dla konstablów. Minister od- 
mówił. Monroe podał się skutkiem tego do dymisji 
a wybuch strejku wśród konstablów oczekiwany jest 
lada chwilę. 

— Jenerał van Morlen, sprosił żyjących je- 
szcze towarzyszy broni z bitwy pod Waterloo celem 
uroczystego obchodu 75-letniej rocznicy tego pamię- 
tnege dnia. Zgłosiło się siedmiu żyjących weteranów, 
z których najstarszy urodził się w r. 1798 inni uro- 
dzeni w latach 1795, 1796, 1797 i 1798. 

— Ciekawe odkrycie. W pobliżu Saint Jean 


w Si 
stawkę, E 
i wyjechał ten 


d'Aore odkryto podziemne sklepienie, którego ściany 
są okryte freskami, W sklepioniu tem znaleziono trzy 


od Titania. 22. Por. hr. Erne 
łach kaszt 
Themis. 23. Tegoż samego k 
po Verneuil od Kitty. 


13. Tegoż samego wałach kaszt. 5-letni Alter-Drah- 
rer po Verneuil od Themis. 14. Por. Józefa Stefe- 
nelli 2 p uł, klacz kaszt. 6-letnia Samiela po Bar- 
leduc, (półkrwi). 15. Podpułk. bar. Ernesta Thiingen 
9. p. drag., wałach pełnol. Milbanke po Roman Bee 
od Girl of the Period, (półkrwi). 16. Por. br. Twi- 
ckel 1. p. uł, wałach gn. 5-letni Longinus po Vir- 
gilius od Miss Bowzer II. 

Bieg IV. Bieg myśliwski (Steeple chase). Na- 
groda Towarzystwa 700 zł. 1 Por. bar. Ludwika 
Erlangera 18. p. uł., ogier ciemnogn. 6-letni Pedro 
po Hastings od Pepity. 2. Por. hr. Józefa Fiirstem- 
berga, wałach gn  pełnol. Friseur po Emilius od 
Freifriulein. 3. Tegoż samego wałach gn. 6-letni 


Alibi po Przedświt od Sorcery. 4. Wgo Kaspra 


Geist, kl. gn. 6 letnia Gólya po Fatałist, (półkrwi). 


5. Por. hr. Józefa Giżyckiego 2. p. uł., klacz gniada 
pełnolet. Ada Tulje po Digby Grand od Dido po 


Albroack, (półkrwi), 6. Tegoż samego klacz gn. 4- 
letnia Gond po Gunnersbury od Cataclysm. 7. Tegoż 
semego wałach gn, pełnolet. Sygnał po Sygnale, (pół- 
krwi). 8. Tegoż samego klacz kaszt. 4-letnia Try-it 
po Orient od Girofla. 9. Rotm. Gustawa Igalfty'ego 
klacz gn 6-letnia Britania po Brennus, (półkrwi). 
10. Tegoż samego wałach siwy, 5-letni Lengyel pe 
Anglo-Austrian, (półkrwi). 11. Hr. Rudolfa Ferd. 
Kinsky'ego wałach kaszt, 5-letni Alphabet po Wai- 
senknabe od Queen of Trumpa. 12. Tegoż samego 
wałach siwy 4-letni Zuzmara po Fehćr Holló od 
Nancy. 18 Wgo Władysława Micewskiego ogier 
kaszt. pełnolet. Rigo po Prince Paris od Żebry. 14. 
Wgo Alfreda Mysłowskiego senior klacz gn. 6-letnia 
At Last po Y. Blinkhoolie od Miss Mornington. 15 
Tegoż samego klacz 4-letnia Star po Y Biinkbodne 
od Miss Mornington. 16. Por. Wilhelma Portheima 
9. p. drag, wałach gn. pełnol Aërolith po Aćrolith 
od klaczy po The-Reiver. 17. Captain Roman's, wa- 
łach kaszt. pełnol, Daniel. 18, Too ee 3 EA 
kaszt. 4-letni Sanyi po Kalandor od Bosz 19. Te- 
goł samego wałach kaszt, 5-letni Tourist TI po Tau- 
rus od Doll. 20. Wge Feliksa Scazighiny, ogier 


Thurio od Addy. 21. 
ia Tosea po Hastings 
sta Stahremberga wa- 
ahrer po Verneuil od 
lacz kaszt 4-letnia Kit 


5-letni Alter Dr 


AAAA 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Panna Helena Marcello wystąpi jeszcze tyl- 
ko dwa razy na naszej scenie, jutro w niedzielę we 
„Frou-Frou“ i we wtorek w „Arjii Messalinie*, We 
środę w południe odjeżdża p. Marcello z powrotem 
do Warszawy, wezwana przez tamtejszą dyrekcję. 

— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Księżna Jerzowa* dramat w 4 aktach Dumasa. 
Występ gościnny panny Heleny Marcello, artystki 
teatrów warszawskich. — W niedzielę na ogólne żę- 
danie po raz drugi nFrou-Froon*. Występ panny H. 
Marcello, — W poniedziałek „Księżna Jerzowa“ wy 
stęp panny Marcello. i 


E 
Dział ekonomiczny. i 


Zmiana waluty w Austro-Węgrzech. 
W sprawie narad nad zmianą waluty bawił se- 
kretarz ministerstwa węgierskiego Lang w Wie- 
dniu i porozumiewał się z austrjackim minister- 
stwem skarbu co do składn komisji, mającej za- 
jąć się rozpatrzeniem tejże. Zgodzoao się, że 
dwie komisje tj. austrjacka i węgierska będą 
osobno obradować i w jesieni zjadą się celem 
dania odpowiedzi na pytania, które im rząd 
przedłoży. : 

Przed wyborcami w Papa wyjaśnił Lang 
właściwe znaczenie waluty złotej i dodatni wpływ 
jej na stosunki ekonomiczne, rozpraszając obawy 
jakoby przez zaprowadzenie waluty złotej moneta 
papierowa miała stracić na wartości. 


blikacji jeneralnej dyrekcji kolej państwowych, 
od dnia 16. ezerwca zaprowadzoną zostanie 
taryfa strefowa dla bezpośredniego ruchu 080- 
bowego między stacjami austrjackich kolei 
państwowych z jednej strony a stacjami kolei 
północnej ces. Ferdynanda i Koszycko-Bogu- 
mińskiej z drugiej, 

Budapeszt 14. czerwca. Towarzystwo 
st zeleckie uchwaliło wziąć udział w obcho- 
dzie uroczystości strzeleckiej w Berlinie i za- 
wezwać wszystkie towarzystwa strzeleckie ca- 
łych Węgier do współudziału. 

Berliu d. 14. czerwca. Parlament za- 
twierdził jednogłośnie ugodę, zawartą z Ozwaj- 
cacją, odnośnie do prawa osiedlenia. Sekre- 
tarz państwowy Marschal odparł twierdzenie, 
jakoby Niemcy chciały przez wypowiedzenie 
ugody wywierać presję na Szwajcarję. Wszy- 
scy mowcy witają ugodę jako pewną rękoj- 
‚ię przyjaźnych stosunków między Niemcami 
i Szwajcarją. 

Berlin d. 14. czerwca. W suszarni 
nowej fabryki prochu w Szpandawie nastąpił 
wybuch złożonych tam 26 beczek prochu. 
Suszarnia zniszczona doszczętnie, kilka in- 
nych budynków mocno uszkodzonyca. W wie- 
lu domach popękały szyby a kilkunastu ro- 
botników odniosło lżejsze uszkodzenia od roz- 
rzuconych szczątków suszarni. 

Petersburg d. 14. czerwca. Przed- 
stawiciele prasy oglądali otworzyć się mają- 
cą w dniu 15. czerwca b. r. międzynarodową 
wystawę więzienną. 

Wystawa składa się z przeszło 4.000 
okazów, nadesłanych z Prus, Wirtembergii, 
Belgii, Francji, Grecji, Szwecji, Szwajcarji 
i Japonii. 

Petersburg d. 14. czerwca. W sku- 
tek ogłoszonego ukazu zostaną przepisy, od- 
noszące się do pracy kobiet i opieki nad ma- 


w jego styln, wydobyć się z tego położenia. Na- 
der łaskawe przyjęcie posła Simiesa, składają- 
cego swe listy uwierzytelniające, na audjencji 
monarszej w Budapeszcie, i to wkrótce właśnie 
po wręczeniu noty serbskiej — jest nader mo- 
cnem potwierdzeniem tego pokojowego zapatry- 
wanla. 

Wypadek dyplomatyczny nie powinien 
wszakże minąć bez następstw, byłoby to nawet 
błędem i grzechem. Pokojowe wyzwanie, przy- 
Biesione z Belgradu, powinno zostać podjęte i kwe- 
stja nie wprzód załatwioną, aż przynajmniej han- 
dlowo-polityczne stosunki między Austro-Wę- 
grami a Serbią zostaną trwale, na podstawie 
wzajemnej życzliwości, traktatowo uregulowane. 
Będzie to miało i politycznie dobre swoje skutki. 
W tej chwili takie częściowa uregulowanie przy- 
jacielskich stosunków jest tem pożądańsze, że 
ua półwyspie bałkańskim, w Serbii i naokoło 
Serbii, nie przestaje na chwilę tłue się duch pod= 
żegawczy, wzniecający nienfność w trwałość 
obeenego stanu a zarazem wrogi dla każdego 
rodzaju wpływów monarchii na półwyspie. 

Być może, że uspokojenie się „ziem bliżej 
leżących“ monarchii, doda spokoju i jej mini- 
strowi wojny, który przestraszył prawdziwie í 
obie delegacje i całą ludność w monarchii, nie- 
jasnemi a przerażającemi obrazami przyszłości 
pod względem uzbrojeń wojskowych. I proch 
bezdymny wraz z przeróbką broni mają więcej 
kosztować niż liczono, i stan prezencji musi 
być znacznie podniesiony, i budżet wojskowy 
zwyczajny wzrosnąć do 120 czy 180 milionów, 
ba, nawet pan minister przyznaje, że temu wszy- 
stkiemn końca nie będzie aż do katastrofy, albo 
aż do jakichś innych zbiorowych postanowień — 
zapewne rozbrojenia. Przerażające perspektywy! 
To też wcale się nie dziwimy, Że one prze- 
straszyły nawet zestarzałych w boju parla- 
mentarnem delegatów. S$ one tem bardziej prz e- 
rażające, że weale nie licują ani z polityką hr. 


fetografiozny 


Dr. W. KRETOWICZ 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy 


<<" ILAMISRA0EaLEI. 


Mieszka Kaiserstrassse Stadt Warschau. 
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Kalnoky'ego, starającego się wszelkiemi siłami 


o utrzymanie pokoju takiego, jakim on jest (nie 
chcemy być drastyczni w określeniu), a to na 
podstawie równowagi zbrojeń, ani z żadną akcją 
dążącą do rozbrojenia. Jen. Bauer wyznaje przy- 
tem, że dopiero studjuje wiele to kosztować bę- 
dzie ten system prezencji bez końca, jaki z góry 
przyjął. 

Umiemy oceniać konieczności położenia, od 
których byt i swoboda ludów zależą, — nie je- 
steśmy też zasadniczymi przeciwnikami zbrojno- 
ści narodów, ani nawet nie przysięgamy na 
stare doktryny ekonomiczne — ale uzbrojenia, 
prowadzone w ten sposób na przyszłość, jak to 
przedstawia pan minister wojny wydają nam się 
wiodącemi do jedynego celu: do ruiny każdego 
mocarstwa, któreby wedłng takiego systemu po- 
stępowało. 

Niemcy Bą na drodze do powiększenia siły 
prozencyjnej armii i podwyższają pensji oficerom 
ale powołują się przy tem na wielkie idee 
Seharnhorsta, popularne w ludzie, to jest na ideę 
milicji, postawionej na stopie dostatecznego wy- 
świczenia, a jenerałowie ich nie oburzają się już 
na projekt skrócenia czasu służby prezencyjnej. 


Włochy zmniejszają swój budżet wojskowy — 
nie tracąc przez to ani na sile wojskowej, ani na 
bezpieczeństwie, ani też na znaczeniu w trójprzy- 
mierzu. — W Brytanii ministrowie i jenera- 
łowie żartują sobie z tego, aby mieli przyjmować 


łoletnimi, zajętymi w fabrykach, poddane re- 
wizji i razem z przepisami o obowiązku szkol- 
nym dla małoletnich robotników fabrycznych, 
rozciągnięte także na zatrudnionych po war- 
sztatach. 

Paryż d. 14. czerwca. Senat przyjął 
projekt ustawy, upoważniającej rząd do ewen- 


|tualnego wcielenia armii terytorjalnej do ar- 


mii czynnej. 

Paryż d.. 14. czerwca. Według donie- 
sienia dzienników otrzymał Oonstaut wielką 
wstęgę rosyjskiego orderu Anny. 

Londyu d. 14. czerwca. Zgromadzenie 
unionistycznego stronnictwa Izby gmin zgo- 
dziło się z wnioskiem rządu co do zmiany 
porządku dziennego. 


Szpandawa d. 14. czerwca. Wybuch 
nowej fabryki prochu został spowodowany 
przez rozwieszoną do suszenia bawełnę strzel- 
niczą. Oprócz suszarni został zniszczony e 
jeszcze budynek. Ruch nowej fabryki to 
częściowo zastanowiony. Dziesięć osób te 


rannych. 4 

dryt d. 14. ezorwca. 

«AR deputowany Martos wniosek, żeby na 

nczezenie sankcji ogólnego głosowania, wydać 

amnestję dla wszystkich przestępców poli - 
tycznych. 

Sofia d. 14. czerwca. Naczelny lekarz 


W [zbie po- 


armii bułgarskiej Mirków został w skutek 


Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich . 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. czerwea 1890. 
,. Hotel Francuski. A. Horodyski z Kociubiniec. A. 
Zieleniewski z Niemierzyniec. F. Tummoeley z Wiednia. J. 


Goldfiuss z Wiednia. M. br. Hagen z Tarnepola. L. Russ- 
mann z Pragi. M. Wurcel z Budapesztu. 


EEEE OO EA 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi ed Redakcji, która taż żadnej 
odpowiedziajpości za nią nie bierse na siebie.) 


OCE 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


J. Hennera ax. 


Zakład 


Kwizdy płyn gośćcowy 


niezawodnie wzmacniający środek przed lub pe 
'  wieikiem natężeniu, forsownych marszach itp. 

Cena złr. 1 w. a. Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 
ce oznaczony jest obok odbita marką. Do nabycia we 
6 wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu 


a Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem. 


Portrety naturalnej wielkości , które są nietylko ozdo- 
bą naszych mieszkań, ale i najmilszą pamiątką po zmarłych, 
wykonywa podług nadesłanej fotografi artystyczny zakład 
S. Bodaszera, Wiedeń, Pfarrgasse Nr. 6. Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniu. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1890.) 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa : 
Z Podwołoczysk . . - « : 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . . . « . - 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, łŁawocznego 
noStryjsy - SA > EP 6 
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . + « » AA ENE 
Z Sokala i Bełzca (codzień)  - 
Z Bełzca (co wtorek i piątek) 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . - : : 
Do Podwołoczysk - * - * > 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna: Ac 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jas i Bukaresztu o sdie 
Do Stryja. ławoczn., Stanisł., 
Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Suchej . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, ławocznego, Pesztu, 
hyrowa i Stróża . . . . 


Do Bełzea i Sokala (codz.) . 


(eo piatek) . 
(co wtorku) 


LJ w 


” n 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do Ń min. 59 rano. 

Ogłoszeń rozkładn jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji, nabyć można w każdej stacji po G ot. za 
sztukę. 


50| 8:28 | 7'15 


£ GAZETA NARODOWA z Niedzieli daia 15. Czerwca 1890. Nr. 136. 


3 1183 z LA i j i aali j i R [20 lat 
DROBNE OGŁOSZENIA. Ból zębów K ASY fi I 7 ye pra ARKO DE" Od 20 lat uznane pg 
dlo ażdego i najęwałtowniejszego rodzaju usu- EMIL WEINER RSE. : : 
RYNDZĘ Liptawską wa trwale i natychmiast sławny LITON Wien I, Salzthorgasse 4. akhal DZGZÓDIENIA krowianki B er g era 


świeżą , wyborną,„gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 a 
GOTO ZE inead WENA Wiedniu, Al t 18. : 
PROD W Bun R A bui najwyższe- Lecznicze Mydło Smotowce OWO. | 


B funt 32 et., poleca Karol Bayer, Lwów.i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola 
ul. Krakowska. 176 |seha, w Stryju w aptece p. Dragowskiego. Ar z a 
- : mi nagrodami w Wiedniu 1886, w Brukseli 
Tylko zir 2 1988, w Paryżu 1989 i w Budapeszcie 1889.) Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
a Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfe 
Najstosowniejszy podarek na w fiołkach, flakonikach (Pasta-Lymphe) i w igieł- 


stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szezególniej 
na przewlokłe i łuszeznce się liszaje, świerzh, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 


Parcela do sprzedania 


przy ulicy 


RL Ak. A ER ; kach kościanych. a głowie i bzw | 
o eea ea ŚW IFP A! | pa Z przyjmowanie uf; ryczy się tak, że w ranie wierzy ffa Good Pory ways emalea nA, o | 
ona E Ea (Pamiatka po zmarłych) jęcia tejże udziela się bezpłatnie innej. "Sq mydłami simołowcowewi w fandit Celem ochróniania się przed fałszo- i 


wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż- 
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto- 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za- 
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera 
Brajerowska 10. 1520 


Agentó 
za bardzo wysoką prowizją poszukujemy do 
fabryki 


; Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy prakt. | Waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smaławcowego i uws- 
osiągnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Fade żać na wydrukowany obok zuak ochronny. 


fiola dla 2—3 szczepień kosztuje 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphy) 1 gr. | W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
wystarczający dla 100 szczepień , 8 złr. 1638 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smałewcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, | 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 


zA e i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 
Portrety naturalnej wielkości M Ww Gb NA ECZ - Bergera glicerynowe mydło emołowcowe 
z każdej nadesłandj fotografi. Zadatek Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 6 Cena sztuki każdego gatunku $5 ct. wraz z broszurą. œ% 


złr. 1, — Termin wykonania 10 dni. — 4 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię Szczawy alkaliczno - słone, jod i brom w pudełkach po 3 sztuk złe. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 


a nie uszkodzoną. zawierające, skuteczne w cherobach sBkrofulioznych i ich złośliwych na- Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
Premiowany zakład sztuk pięknych stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbołowe do 


4 Elmerhausen & Reich, 


Wien, I., Wallfisehgasse 3. 
Największy skład angielskich i austrjackich 


Bicyklów Safeties i Trycyklów. 


żaluzji, storów i sztucznych śluzowych, zapalenia :h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych wygładzenia cery i blizn po ospie i jak: dł aioa | 
NF: k , , . 1 I pie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyoiowe na 
plecionek Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. Siegfr ied Bodascher Kapiele mineralne, borowinowe, igliwi t pi reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne. ; mydło zje i 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na- Wien, IL, Gr. Pfarrgasse 6 ap , , igliwiowe, tuszowe i rzeczne. rzeciw poceniu nóg i dani ; j 
Em: Goldschmied, Prag, Weinberge. 4 pouczająca 40 et. s T , il, Ur. ga ò Mleko Ż, t I p? „poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
Ą , , prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne w anawa wc WE , Łęlyca, nhalatorjum. nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
1533 aparaty momentalne. ŚNIE SA GRĘBOCIN OC RDA Znakomita stacja klimatyczno R soniczi żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 
ani ang p A Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony 1470 AE pi piwna LU kk G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 
stawach światewye EE EBÓ GT AT dczeczTiwinAWKGARANETU i) g zona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeenty- 
; na Szląsk tr. (Ernsdorf) Zakład hydropa 9 a AA y y 
A seha P 373, | AWOLZO ch í TA NUT A "sth P od 20. maja do końca września. E > E E UUT SEES pairo 
1867. Wiedeń 1873. | nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. Mieszkania w I-szym l ostatnim sezonie o */, część tańsze z a PORA EU Rueken a i 
Paryż 1878. | Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D". EDMUND KOWALSKI. Poczta, Rady lekarskiej udzielaja : D 3 . n detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
FORTEPIANY telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła y elają : Dr. Klemens Dębleki, b. asystent kliniki uniwers, sora, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, ©. Sklepińskiego: w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
NA RATY | Inspekcja Zakładu 1479 PT " Anzu az poj BB Ba u w Rado w ULE, F. NA wlec, e Fleischmanna; w Kopyczyń- 
= ; y NA PROWINCJI EEE EOE LETA a ERC E _— = TRUE FTP EPA OREKS astępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. w apt. ketera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
we WIEDNIU I h EAE EEE A Er D: T BTA AANG AA A Goldbaum, Mendrochowiez, Mikolasch i R. Weinreb we Leriki EPki a u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomył u . Sidorowicza i Kd. i 


KONCERTOWE , SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks- 


portowej Gottfr. Orumer, Wilh. Mayer we © r r 66 
Wiedniu od złr. 389 , 400, 450, 500, 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od ą 38 r 


zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 


i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


Clavier-Handinng und Leih Anstalt Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwstorzędny, , 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burgpasse 71. |300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- > z za niezrównana wyroby 
7, . TZT 7, . aj 7 . u . E 8 i £ 4 b 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kapiela w Du dz. RU © ka UA zę ste PG pierwszej Ao NAA Bore zdro. KOSMETYCZ NE l TOALETO W E. 


z naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy | wieczna, kefir, kąpiele 2 Mieszkania na Lażd. B 
Wzory 1603 przy dworcach kolejowych. 1644 L. Spelser, dyrektor. ronach przewadón oddeokowyci, pokarmowych żołądka | w skrofuls eh, wolezpieaiach pehe. 
konwalescentów. 


WE A Aiei rza | nerek, gośćcm, hemoroldach | DIABETES, przedewszystkiem dla miedeżrewnye 
m Rozsyłka wody zô źródła głównego 


U | skóra sucha, szorstka 1 zgrubiuła i; ` je sie mi 
palce wy pod wpływem MAGNOLINY staje się miękk 
5 = WALNE IGR UNA pi i delikatna. MAGNOLINA USUWA TALNA nosa, policzków i AM Cena kare 
REES SER ea się 1» potted diete ap Fafbećh -4. Strloboli. znakomitego środka 1 złr, 50 ct. 


do wszelakiego użytku A tylko do- Wasystkie bliższe azezegóły udziela 


kowo tani jet gaztemazij x B, lic, towarzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego Kotążęca inspekcja zdrojowa. |É Olejek faninowy, free. iep | "a ws 


syłam też do osób prywatnych na 5 = - bulki GF 
r i m wzmacnia cebulki wios i bi a 
F omada chinow a, padaniu włosów, — Stolk 80 s SAW 


porę wiosenną i letnią. odbędzie się 
Woda ateńsira, 


. . fabryki sukna Ó Ą 

- rrobów Wełolenych w niedzielę dnia 6. lipca 1890 r. SE c. 
o godzinie 3, po południu yna ysa 

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 et. 


Moriz Schwarz, $ i i + s sk 
Zwittau (Morawa). w sall Rady powiatowej w Krośnie. w Amsterdamie „eż w s% 


re- 


orm a ad v, 


` 


"1000ce fabrycznych resztek na gar- : A s 
hitury, zarzutki, spodnie, suknie Na porządku dziennym: AO aat eot © 
kobiece i Ceta I Ue pe 1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. UCD FABRE B l I | AN I INA 
- +. e a A w Rd m 2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej najlepszych, holender- 3 
nikt współza d 7e. 3 RER A p UN 7 g Art, ; 
Materjały nniformowe dla ©. k. 3. Zamknięcie rachunków. 1669 A: gd skich LIKIERÓW nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 
urzędników ściśle podług przepisu. 4, Rozdział zysku i strat. R D + SKŁAD FABRYCZNY . a . 3 
Bardzo obfita kolekcje, próbek chętni SŁ WDN daiala koniioldja cei 90 Wiedeń, I. Koklmarkt Nr. 4. Olejek chino - taninowy, 
i i ea deo ko i sA 
WJSJ: Poda dniczący: iretur! kół a E e a aa BDO na gepulki zera! na porost włosów. Już po użyciu jadnej 
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W drukarni Pillera i Spółki 
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we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
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Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami opatrunków 
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę. 
MSG" Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. %% 
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Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


Fundusz asekuracyjny gradowy na r. 1889. Rozchód, 


Cena: A s oprawny w płótno . . 1 „ 50 
w safian z klamrą 2 „ 50 h 


Przychód. 


ym Atr. ct. 

W roku 1889 wystawiono 6.475 polic, któremi ubezpieczono wartość Premia kontrasekuracyjna . í P . - Ę 3 . = ' 154.604 | 88 
złr. 16,446.282. Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacji è à „ z4r. 268.71393 > 

s "€ „ 130.57487 133.139 , 06 


Zwrot od towarzystw kontrasekuracyjnych — . $ 


Zebrano zaliczek -= >- > - — DJE 321.419 Prowizja ageneyjna «. + + + + + + * Mr.  22.262:92 
Procenta od gotówki weksli «| SRR . 11.180 Koszta administracji =. „oe Rq0000 20 m] 04) - __„ | 28.63030 
Z ewaluacji monet . . . . : 5 i $ : . . 90 | złr.  45.898:2% 
Prowizja kontrasekuracyjna i . r * . "14 AGROBDG 28.113 | 65 
à 1.197 | 71 
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Saldo: pozostałość na rok 1889 . . . . 5 i é 3 15.634 


332.689 


KOMISJA KONTROLUJACA : 
W. Gnoiński. Fr. Jasiński. St. Komornicki. Ig. Głażewski. 
Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler. 


Kraków, dnia 31. marca 1890 r. 


DYREKCJA: WI. Gniewosz. 
Zenon Słonecki. Maksymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A), 


